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C e n y  o g ł o s z e ń : La m ie isce w ie r ­
sza  non pare iem  10 M k, w  nade-

wyc?soa» eodsSea J« $ god*. i  m m  s wyjątkiem dni polwiątseźnycfi sianem g ̂  ̂ !̂ czne p®

NAPRZOi l n i  i i B w
©rpan Polskie] Partyi Socjalistycznej

P rze d  ro z s trz y g n ię c ia m i
pokojona i zagrożona w  posiadaniu tej pro­
wincja, to jest w  tem niewątpliw ie dużo w ła 
snej winy. Gdyby konstytucya była już da­
wno uchwalona i zaw ierała gwarancyę praw 
mniejszości narodowych, odpadłby najważ­
niejszy argument, którym  woju ją w  tej spni 
w ie  wszyscy, mający apetyt na wschodnią 
Galicyę. Gdyby administracya kraju była 
już urządzona, gdyby ludność Gaiicyi wscho 
dniej m iała autonomię, której zakres dałby 
Się doskonało pomieścić w  ramach całości 
państwowej, gdyby endecka samowola nie 
szykanowała obywateli polskich narodowo­
ści ukraińskiej, —  w  takim  razie konkretno

^'ńzęthjt*. w  Przededniu trzech pier-
P? ^Płyna w  0llios^ c* rozstrzygnięć, któ- 
Się 8t°sunkó\j Wlelkim stopniu na ustalenie 

końca rokW W ^aszem państwie: dobiega­
m y  2 j j0ct 0wania w  Rydze i traktat poko- 
.̂odPisaay ^ 2?!s âiJi3 w  najbliższych dniach 

WebisrL^ uajtdiższą niedzielę odbędzie 
cyiń tyg0(j j , Qa ®®rnym Śląsku i w  bieżą- 

ma ^ejm  nareszcie uchwalić 
^Iskiej^ konsiytucyę Rzeczypospolitej

2dawai0hw Q. 
yck trzech f ze z chwal§' załatw ienia 

°2y się 0j . . 'Undamentalnycb spraw zakoń- 
euer^6S kudowy podwalin państwa i 

®tcgi« sP °3eczeństwa i w ładz będzie
nas2t?o wyłącznie do zagadnień
m°cu0 wsb U ®0sP °darczeS°> który ucierpiał 
ayca jjj * uj,,?k rozstrzelenia uwagi w róż- 
iereSoin p y h’ ku w ielk im  i ważnym in- 
°̂w®nia » °  U^ znm  wym agającym  uregu- 

*** ?acznr Wezy’stkiem innem. Otóż te*
skrzętnie gospodarować i nie

r..,Slę Przez dłuższy okres niczem , , , _ ,
W»w. ’ J^k tvllrr, i.__ _ . . . .  . do głosowania nad konstysucyą. Pos. tow. mb-
L- °2enia nn„ kwestyaim , dotyczącemi postawił Wnioseic, aby głosowano naj-

Wania fi SiZej wytwórczości, uporząd- pierw nad artykułem 126 (o zniesienie konstytu-
°!2c2ędn0< .ansów Państwa i wprowadzenia Ćyi). Wniosek ten odrzucono 200 glosami prze-

nać, do jego wydatków, podniecie- n\w na iewłcv wvbuebla swan-
>sunków ko- 
ych, obnize-

j " bam -  *lF* łT a^yat'ls-'J  I® rzeczy,

fak ty m oglibyśm y przeciwstawić uroszczo- 
niorn. Gdyby interesy gospodarcze nie były 
tak  bardzo zaniedbane, — m ielibyśm y w  rę­
ku silne atuty.

W łasne zaniedbania i nieumiejętność na­
szej dyplomatycy!, która dotąd nie potrafi­
ła  znaleźć odpowiedniego ustosunkowania 
interesów naszych do angielskich, —  oto, co 
stwarza nam corazto nowe trudności i  nie­
bezpieczeństwa.

Okazuje się, że chociaż warunki nie po­
zwalają nam na ześrodkowanie naszych; 
wszystkich sił i  skupienie ich na jednej ka- 
tegoryi zadań, to jednak musimy mimo 
wszystko wdrożyć rozumną politykę gospo­
darczą, ho bez niej cała nasza polityka za­
graniczna będzie budowaniem na piasku.

Głosowanie nad konstytucyą
O bstrukcya stronnictw  lew icow ych

(T e le fo n e m  o d  k o re sp on d en ta  .N a p r z o d u * )

W arszaw a , 15 m arca .
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejm przystąpił

hasze do jego wydatków, podniesie- ciw 190. W tej chwili na lewicy wybuchła sw an -  
^ h ik a .81. Walhty, poprawy stosunków ko- ^ r a ; bito w pulpity i krzyczano, a w między- 

ce n / Jriycl1 i aprowizacyjnych, obnize- czasie P ^ y u y a  kiuoów lewicowych i ludowców 
k to  n toH'arńw {* „  nr I porozumiewały się z marszałkiem. Wynikiem
i ham na ‘V. . zy rzeczy ’ tych narad Dylo, że pos. Kierttik (piastowiec)
p Czcńst\va J ardzłei dolegają i ogół spo- w znow ił w n iosek  ^Oraczewskiego, ale marszałek 

^  któ !Vyczekuje z utęsknieniem chwi- nie chciały wniosku poddać pod głosowanie, 
Praca n a ifej r° 2P°cznie się systematyczna gdyż —  zdauiem jego — sprzeciwiłaby się temu

■^e jaki>d0^n ês ên êm dobrobytu. 
aahns ^  f  yby fatum jakieś ciążyło nad 
Po^*>ki Możemy wyjść z zaklętego kola 
pyalhaścia i f 0n ĉ?‘nei* i estto jakąś spe- 

r°Py, gj* °^ski> —  jestto obecnie los całej 
Przez ztniaa°  rzeczy  wytworzony wszędzie 
'Viato^ve; p^’ wołane wynik iem  wojny 

Qe ^yjśćJ2 łzeto i nam nie jest jeszcze da- 
° Postaw i6 stanu niepewności i  niepokoju 

^ ledw ie państwa> 0 jego granice,
?\®hią z R°syę doszliśmy do porozu- 
cIdej. zanj r̂ nav'de naszej granicy wscho- 

d° pi‘zv '|eszcze zapadło rozstrzygnięcie
^ska(  ^hteżności państwowej Górnego

hąs c. ,a _kJz nowe pretensye zgłaszają 
_6rehf-ya 3 ̂  ' ’rzy dziś światem  rządzą: kon- 
o ^ 'Ś n ie c iIn Jasadorówr ma się zająć roz- 
hiej. erri w  sprawie Gaiicyi wscho-

1321 Galicyę wschodnią i jej
e.1'e*ehdeuc-ladnwe os-r2{ł sobie zęby różni 
j,1. ®hHgyanl, .iako na hikorny kąsek. Rozm ai' 
, ledżwie(j 2.C1. ni?cy handlują tą skórą na 
Z?'hijj pe,vU* P°dobno nawet na piśmie po- 

•)d c ° d o 0^e Z0^0W3?zania względem  An* 
■ ha w *t!j,pienia je j eksploatacyi Bory- 

aihskiG1- f/ ‘adek utworzenia, „zachodnio- 
,.ack UkrniAł ,0? uŁ,*3k*'* M em oryały o krzyw- 
, ^ v a5y . . sk3;c-’- w  Gaiicyi wschodniej zaj- 
li Pt0k naci-i- o ar od ów, teraz mają na
°5*eł’e i w  & *U an8ieIskiego powędrować na

prawica.
Wobec tego rozpoczęła się obstrukcya technk 

czna, polegająca na tem, że każdą poprawkę 
rozdzielano na dwie części i przeprowadzano 
głosowanie imienne. Dotąd (do 10 w nocy) 
przegłosowano awie poprawki do artykułu 3.

Przypuszczać należy, że głosowanie potrwa całf 
noc.

Przy głosowaniu zachodzą ciekawe incydenta: 
czasem posłowie dla odmiany głosują w ogonku, 
to znaczy jeden poseł idzie za drugim, zatrzy­
muje się przy sekretarza, ogląda na wszystkie 
strony kartkę głosowania, poczem kłania się 
uprzejmie sekretarzowi i wrzuca kartkę do urny”.

Jeden z postów chadeckich Bresiński, ziryto­
wany tem głosowaniem, porwał się ze swego 
miejsca i rzucił się na posła Erdrnana (ludow­
ca). W tej chwili zjawił się poseł Bryl, wziął 
Bresińskiego za kołnierz i usadowił na miejscu. 
Wybuchła wielka wrzawa — posłowie zbliżyli 
się ku sobie na odległość pięści. Dzięki jednak 
interwencyi kilku posłów? zatarg zażegnano.

90ęska ks. Lutosławskiego
Związek ludowo-narodowy dał wolną rękę 

swytn członkom przy głosowaniu nad artykuła­
mi o szkoła wyznaniowej. W t«n sposób ks ądz 
Lutosławski we wfasoym klubie poniósł kięskg."

Nauczycielstwo przeciw szkole wyznaniowe]
(Telefonem ed korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 15 marca. 
Dziś Związek nauczycielstwa szkół powsze­

chnych złożył we wszystkich klubach poselskich 
memoryał, protestujący przecnv ssżote wyznania*

W  memoryale zaznaczono, Ż8 szkoła 'wy­
znaniowa wyrzuciłaby na bruk 10 tysięcy nauczy* 
eseli-PoSaków w Oaiicyi wschodniej, natomiast na 
kresy wschodnie trzebaby sprowadzić nauczy­
cieli Moskali.

Gzy traktat w Kydze Ibądzle
podpisany 17 marca?

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu")
Warszawa', 15 marca.

9Przegląd Wieczorny" donosi z Rygi pod datą 
14 marca.' Ca*y dzień dzisiejszy poświęcony byl 
redakcyjnemu wykończeniu artykułu o zwrocie 
zabytków. O godz. 9 wieczór rozpoczęło się nocne 
posiedzenie redakcyjne w spraw.a zredagowania

artykułu ®a do mienia państwswags.
9Przegląd Wieczorny" zapatruje się pesymi­

stycznie na dzień 17 marca jako datę podpisa­
nia traktatu. W  sterach dyplomatycznych war­
szawskich przypuszczają jednak, ża pms.sż 
w tym tSnia traktat zostanie pffldpśsgnj.

frv  - rr:«j^ M.-jjK!ŝ i.,r5Łaggjp^agr.aiire«łnBg3g»*VŁ?.‘.'.,-

CzuJe £ię tem  obecn ie zanie-

Rozporządzenia rz|dswe
Warszawa, (PAT ) „Monitor Polski"' z dnia 15 

bm. ogłasza następujące zarządzenia: rozporzą­
dzenie ministerstwa skarbu z unia 8 bm. w prze­
dmiocie ustalenia cen sprzedażnych sp.ryiu-n 
i wyrobów wóiiczatsych ouu opłaty od men, 
tuuzież opłat od przetworów spirytusowych .na 
obszarze byiych zauorow rosyjskiego i uustrya-

ckiego, S) rozporządzenie ministra skarbu z dn. 
24 lutego w przedmiocie zmiany wysokości o- 
płat za czynności urzędu ceiuego, uokonywane 
poza obrębem miejsca urzędowego, lub poza 
czasem urzęuowyin, 3) obwieszczenie prezesa 
najwyższej izby kontroli państwa z dnia 3 mar­
ca w •przeutniocie rozpoczęcia czynności izby 
kontroli państwa w Warszawie.

■ m a o s s
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Ostatni tydzień przed plebiscytem
Emigranci ggme#łąscy w Warszawie

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Jutroogodz. 
9 raao zamieszkali w Warszawie emigranci gór­
nośląscy wyjeżdżają aa Górny Śląsk, ceiem 
wcięcia udziału w glosowaniu,

p ra s a  francuska  o Górnym S lęsku
Paryż. (PAT). Omawiając sprawę plebiscytową 

pa . Górnym Śląsku, „Temps* pisze między 
tnnemi, że jeżeli Niemcy utrwalają pozory, że 
przygotowują akcyę gwałtów, to już to wystar­
czy, aby sprzymierzeni rozpoczęli tak na lądzie, 
jak i na morzu ■ szereg źradkłlw przymusowych, 
gwarantujących pokój.

Udana bessironncśó rządu nismiseldegs* 
Berlin. (PAT). Na dzisiejszem posiedsen;u par­

lamentu minister spraw zagranicznych dr Simons 
powiedział między innemi; Rząd nie chce utru­
dniać stanowiska Rzeszy. Znamy szykany, ktd- 
remi starają się utrudnić głosowanie na Górnym 
Śląsku Polacy i wiemy, jak pracuą agitatorzy 
polscy. Mimo to ze swej strony będziemy się 
trzymali ściśle przepisów, aby ni© dać powodu 
do protestów przeciwko nam.

W yjazd  p o słów  francusk ich  na Górny Ś lą sk  
Paryż. (PAT), Członkowie Izby deputowanych 

wyjeżdżają we czwartek na Górny Słąsk, aby 
być tam w czasie plebiscytu.

Rewolucya przeciwbolszewicka w Rosyi
Odroczenia konfarencyl kom unistów  

M oskw a. (PAT). Wszechrosyjska konferencya 
komunistów naznaczona na dzień 15 marca, zo­
stała odłożona na czas nieograniczony.

W alk a  m iędzy Kronsztadem  a  Petersburgiem 
Kopenhaga. (PAT). „Berlingske Tidende* do­

nosi z Helsingforsu, że w niedzielę rano podjęto 
na nowo walkę artyleryjską między Petersbur­
giem a Kronsztadem. Sytuacya niezm ieniona  
i niema żadnej podstawy wiadomości, rozsze­
rzanych przez rząd sowiecki, jakoby sytuacya 
wzięła obrót pomyślny dla bolszewików. Dzien­
niki bolszewickie, które' tutaj nadeszły, przyno­
szą mowę, jaką wygłosił Lenin na ostatnim 
kongresie bolszewickim w Moskwie, Lenin po­
wiedział, że gospodarczy upadek Rosyi prze­
szkadza rządowi we wprowadzeniu zasad komu­
nistycznych w życie. W całej Rosyi odbywają 
się ruchy an tybo iszew ick ie . Wkońcu zaznaczył, 
że żołnierz bolszewicki oduczył się pracować 
i stał się bandytę.

Okręty francusk ie  nie b iorę udziału  w  w a lca  
Paryż. (PAT). Zaprzeczają tu urzędowo pocho­

dzącym ze źródeł niemieckich informacyom, 
jakoby krążowniki francuskie przybyłe do Re­
wia, skonfiskowały przeznaczony dla Rosyi trans­
port żywnościowy. Również niezgodne z prawdą 
są wiadomości, jakoby francuska bałtycka dy- 
wizya marynarki odpłynęła celem wzięcia u* 
działu w walaach o Petersburg.

K oncentracja  koło P e te rsbu rga . —  W alk i na Krymie  
H elsingfors. (PAT). W  nocy z 12 na 13 bate- 

rye  bolszewickie ustawione na wybrzeżu, roz­
poczęły ogień na Kronsztad. Na ogień ten odpo­
wiedziano z Kronsztadu około godziny 5 nad 
ranem. Bolszewicy koncentrują nadal swoje siły

Przeprowadzenie sankcyi karnych 
przeciw Niemcom

Rism ey protestu ją  
Berlin . (PAT), Biuro Wolffa donosi: Rząd nie­

miecki zgłosił protest do Rady Ligi narodów 
s powodu sankcyi wprowadzonych w życie przez 
aliantów.

F ran c ja  szuka spraw ied liw ośc i 
Lyon. (PAT). Przebywający tutaj prezydent 

Millerand podczas obiadu, wydanego na jego 
sześć przez lyońską Izbę hanoiową, wygłosił 
mowę, w której powiedział między innemi, że 
Franeya nie szuka zemsty na poKonanym wrogu 
i że wyłącznie powoduje się sprawiedliwością. 
Franeya, powiedział Millerand, nie cofnie się

przed żadnym wysiłkiem w ceto uzyskania tego, 
co się jej siusznie należy, poczem poświęci się 
wyłącznie pracy pokojowej. W  odpowiedzi na to 
prezes Izby lyoasKiej podkreślił między innemi 
wybitny udział miasta Lyonu w pracy nad od­
rodzeniem ekónórmczaem kraju. Lyon wywiózł 
w roku 1920 wyrooów jedwabniczych na sumę 
1819 tysięcy franków.

Dalsza ok u p ac ja  
Berlin. (PAT). Wedle doniesień z Duisburga 

w sobotę ogłoszono, że Hamborn należy uwa­
żać za okupowany. W  mieście ogłoszono stan
oblężenia.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posie­

dzeniu dnia 9 b. m. wysłuchała sprawozdania 
ministra przemysłu i handlu w sprawie wjazdu 
do Anglii, poezem przyjęła złożony przez mini­
stra rolnictwa projekt ustawy w przedmiocie 
nadzwyczajnych kredytów na zakup za granicą 
zboża siewnego, wniosek ministra skarbu w spra­
wie ustalenia etatu w poszczegóinycn resortach 
i przedłożony przez ministra byłej dzielnicy 
pruskiej projekt ustawy o nadzwyczaioym do 
datku drożyźnianym dia ro.zin powojsaowych 
byłej armii niemieckiej. Na posiedzeniu dnia 14 
bm,_ Rada ministrów rozpatrzyia złożone przez 
ministra spraw wewnętrznych rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy z 3 grudnia 1920 roku 
o tymczasowej orgamzacyi władz aamm siracyj- 
rsycii drugiej instancji (województw) na obszarze

byłego Królestwa i Galicyi, oraz złożony przez 
ministra robót publicznych projekt ustawy 
o przepisach porządkowych na drogach publi­
cznych.

Poselstwo polskie w Brazylii
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Naczelnik . wy- 

dziaiu osobowego w miuistorslwie spraw zagrani­
cznych p. Mazurkiewicz wyjedzic wkrótce do Rio 
de Janeiro jako radca legacyjny przy tamtejszem 
poselstwie poiekiem.

O ustanowienie stopni 
dia oficerów  frontowych

Warazawa. tTet. w,. „Naprzo iu*;. Z rozkazu 
naczelnego wodza utworzoną zostaia Komtsya 
celem ustalenia starszeństwa i stopni oficerów

, • jes!
frontowych. Przewodniczącym tej ko®'3; jii' 
dowódca III armii generał Sikorski. K °in)
za zadanie rozoatrzeó wnioąlgi awa|-oUiisyJ 
oficerów z frontu za specyaine zasługi* K 
składa się z dowódców wszystkich arw1,

Nauka języka francuskie 
dla oficerów 1

W arszaw a . (Tel. wł. „Naprzodu*) 
pisterstwa spraw wojskowych utworao150 ^  
dia wyszkolenia oficerów w języku 
Techniczną stroną wykształcenia będą 
oficerowie z misyi generała Niesśela.

Walka z paskarstweffl ,
W arszaw a . (Tel, wł. „Naprzodu*).

na południe i południowym zachodzie od Pe­
tersburga. Stolica jest Zamknięta przez podwójny 
kordon wojska. Wiele ciężkich dział ustawiono 
już naokoło miasta, podczas gdy baterye połowę 
stoją na przedmieściach. Siły wojsk czerwonych 
skoncentrowanych w Petersburgu i okolicy liczą 
na 60 tysięcy żołnierza.

Z drugiej strony oddziały antybolszewićńe 
kapitana Orłowa, operujące w Górach krym­
skich, przedsięwzięły 8 b. rn. śmiały napad na 
Jałtę, gdzie rozstrzelano wielką ilość bolszewi­
ków. Oddział kapitana Orłowa składa się z by­
łych żołnierzy Wrangła. Wszelkie usiłowania 
bolszewickie uwolnienia się od niego, spełzły 
na uiczem.

Sprzeczne  w iadom ości 
Poldhu. (PAT. Radio). Wiadomości z  Rosyi 

są sprzeczne. Trocki postanowił zablokować 
Kronstad, gdyż nie chce przez ostrzeliwanie u- 
szkodzić twierdzy Petropawłowskiej. Marynarze 
kronsztaccy ogłosili repu Mikę. Sytuacya w  Mo­
sk w ie  p ogarsza  się. Walki uliczne trwają nadal,

Sytuacya w  Kronsztadzie  
Paryż. (PAT). Wedle ostatnich wiadomości 

Kronstad posiada znaczne zapasy amunicyi. Za­
łoga wynosi 30 do 40 tysięcy żołnierzy, a u- 
sposobienie ich jest bardzo dobre. Miasto mało 
ucierpiało wskutek ostrzeliwania. Dnia 10 bm, 
zanotowano zaledwie trzech rannych,

Pow stan ie  na Kaukazie  
Paryż. (PAT ). Wedle doniesień „Tempsa® 

z Kaukazu, ludność tamtejsza zbuntowała się 
przeciwko sowietom. Również kozacy dońscy 
i kubańscy . podnieśli bunt. Budienny miał o- 
świadczyć rządowi sowietów, że nie wyśle prze­
ciwko powstańcom żołnierzy, którzy składają 
się w przeważnej części z kozaków.

---------------------------- X ,  - —  • p - - — w  — —  y -  f fili®
chwą i spekuiacyą osiągnęła już pewien B ^  
Poiicya rozpieczętowała kilka sklepów 2 ^  
rami ulegającymi zepsuciu, a towary te j ifl- 
wałki z lichwą rozprzeda kooperatyw0 
stytucyom społecznym.

Zwołanie kongresa amerykański
W aszyngton . (PAT ) Senator Lodge 

że kongres zostanie zwołany na H  
na specyalną sesyę.

S U M
(PAT ) Warszawa, 15 f f j j ł f  

Na dzisiejszem posiedzeniu po odesłań* 
wniosków do komisyi przystąpiono do irz , 
czytan ia konstytucyi.

Pos. ks. Maciejewicz polemizował * 
Fryzem i Czapińskim, stając w obroń10
wieństwa.

Następnie uchwalono 180 głosami pr® 
zamknięcie dyskusyi i przystąpiono

do głosowania. W
W n io s e k  posła tow. MoraczewskiegO 0 J,/1 

wan;e nad poprawkami do art. 126 
(Wrzawa, tupanie, bicie w pulpity). g pfi 

Na wniosek posła Dębskiego zarządz°° 
rw ę . O 6 45 podjęto ponownie posiedzeń1 ' 

Zaczęła się
dyokusya fo rm alna  f

n a d  w n io s k ie m  posła Kiernika o pono*® 
sowanie nad wnioskiem Moraczewskieg°M jj>* 

Poseł C zap iń sk i; W  sprawie głosowej, f  
poprawkami stawiam wniosek, aby l\0̂ [  
prawką pierwszą odbyło się imienne 
nie przez wywoływanie nazwisk poszczą a«  
posłów i powołuje się na to, że według ^  
n a  konwencie seniorów w razie wątp11̂ 6'  ̂$  
szóśc i może być zarządzone takie wła8® 
sowanie.

W  imiennem głosowaniu poprawkę e0ńr i 
W  dalszym ciągu odbył się szereg i0®1 f 1 
głosowań, przyczem przyszło do nast?" 
wymiany wykrzykników: >

Pos. Hrynkiewicz; To jest Targowica!
Pos. Pietrzyk: Wy jesteście zdrajcami! ' 
Posłowie skupiają się w pośrodku izby 

lawami, • f  % *
Pos. Mardsg do prezydenta Witosa: agiW

broni Śląska, panie prezesi© gabinetu! ^  
będzie jutro wielkie święto. Ł>ećĉ

Posiedzenie o 1 w nocy trwa dalej, ^  
go koniec sprawozdania będziemy ruogd 
dopiero w następnym numerze.

Kom isy! sejmowi
(PAT) Warszawa, 15 a r t

Na posiedzeniu połączonych komisyi ^
m iejskich i dem ohiłizacyjnej p rzep row adź0
sbusyę szczegółową nad wniosłuem ^ 
zapewnienia zarządom miast pierwszeńst^'3^  c
bywaniu materyałów zdemobilizowanych /
celów budowlanych iasaaacymych. Koi®1®

i spraw wojskowych  ̂ J  
ryzacyi tych maiery®l0vV ,1̂ 0ct

zwala ministerstwo
spieszenia inweniaryzacyi tych bj ,
dzących ze zdobyczy wojennej i dem0
rzeczowej, następnie materyalnego rózg4  ̂
ma tych przedmiotów, ustalenia sposoh®  ̂ ^  
działu, ich sprzedaży, rozdzielenia dla uń*01' ;
miotów, miastem potrzebnych. . ^  łf*.

Na posiedzeniu komisyi roifiSf przyjęł-0 
ciem czytaniu projekt ustawy o nad z wy 
kredytach na zakup zboża siewnego za »  
państwa. mytK

Komisya administracyjna przeprowaJz®3
syę geneiainą nad rządowym projeK^'73̂ , 
o państwowej służoie cywilnej. Postanowi 
Docząć dyskusye szczegółowa.
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„N A P R Z O O"

„ P u w a g a  w ł a d z y C C

■̂ narrjy
P o d ; j ^ r enie 2 ^ n y c h  czasów, 

> N ó w w rem ^ustryacikim.
,t o  Wrażenie

ii^C2e *ię mim°  samorządu i  jak
„ yT a!y wszystkie te „europejskie

ttów
«ntu

któia,
sejmów,

mimo
Dla 

konstytucyi,
armn
mimo

i guiiniT^ 211 ̂  ^PodzieJnie w  państwie,
k u  nietykalnegoe S °  świ‘ te“ go> c,zê oś bar'arf f  J^k powaga władzy. Mógł 

niewinnego i  p^Wać go 
Ó J 0 bylo . „ Ś ' 1? '™ 1 n)c Sie nie stało, bo nie 
tnv^y; mógł aranie S° naruszyć powagi 

wy5LK?Łurał0r P® «» omyłkę -  »  
Cn(n.kskewać „s 2 naszej własnej praktyki ■— 

nieta „.Ł P &Qio — konfiskata nie została

„europejskie

&  « %  
mógi'atik nie narazićiw. -> m<wi ~   powagi wtładzy na

?®ekać pijano^ ŷant na ryńku krakowskim 
.J* ~~ lK)linvar5 ° .1 spowodować tem zbiegowi" 

władcy ł w ho go chroniła

ŝ k-Cziow^ ^ o  nie połgała na tem, co ka- 
ans .Pod tem «  cwanym chłopskim rozumie 
ta ^ n  celu X f Jnbraża, mianowicie na osią- 
it)»cia i W  atwowego po najmniejszej linii 
p iw n ie  - T r ° łania zbytecznych udręczeń; 
sn^^adizeni,!8, najwyższą sztukę uważano 
kt ĉ&o 0 u czegoś, bodaj najbardziej ab- 
dni^^d sie to 6 WysoilŁa władza raz w jakimś
\  X t0 dazyw^nSaŻ<J,Wa!a' Była to’ iak w Wie"l0 ^stawie,aia « justament Politiik“ , poiity- 

oienia oi1,Da sv' 0j em3 choćby się nie mia-
C * *  »  »b g .
ozu • * ty i^  W i®  metody rządzenia były 

sweer, „ W sPołec2e.ńis4'viie o maiem po- 
t j . n?trz (i„ r awa, w społeczeństwie tylko z 
•Pô f Metody J^k^iycznem, a prawdą jest, że 
3j0 rem Utrzvmo° .anjanie nadużyć władzy pod 
a(klaQe i we K ania i°i Powagi — były prakty- 
S a>by l l ^ y i  i  w Anglii, gdzie -  zda- 
m t doazia d demokratyzacya społeezcń- 
da,2y> które ° “ W yższego stopnia. Tesame 
sco do rp.ru, następstwie wywoływały n‘&- 
że k°rzą(ikn2!ntentóvv władzy, są i w Pol- 

J ^ u k  oi~ ^ 'toermym' % tg, jednak różaii€gpk  Się •.

%  " "^ y c b  wobec najniższych organów, 
lny k°za okrA^nzostawiając najwyższe zupeł- 
Nnu**'-P^ykUa .octirany ich powagi Zacytuj- 

riadużVri; 0W: Na prowincyi polieya po­
le $ ? v''®kie®0 np. aresztowania tow.
Użv • ^OiitoL wyższa władza wie doskona­
l e ^ ’ a mim ^°Bcyi i starosta popełnili nad- 
szw kodaj n°  t wyższa władza podtrzymuje 

„Povv, a f 8 godzin, aby nie narazić na 
Jtairt’ ® °śny dcljnlańskieh kacyków. Inny
ri_. Ólill "-■ • Królestwdfl* P.nrlsi rntorsfco. WduC-iu uch w *i’ królestwie: Rada miejska w 
Wen sj§ kołtur>a'a hndować łaźnię. To nie po- 
pei y I ten z,aiw!m’ któizy zwracają się do woje- 
^  y® do miu‘ fU Ĉ budowy. Nie pomagają a- 

istra — wojewoda musi mieć ra-

cyę i  dopiero trzeba było fatygować sejm suwe­
renny — wyobraźcie sobie dla łaźni S — aby ten 
głupi zakaz był zniesiony.

Takich przykładów możnaby z praktyki co­
dziennej cytować bez liku. Wystarczy stwier­
dzenie, że polieya, starostwo, województwo po­
zostały w Polsce taksamo nietykalnymi, jak by­
ły w państwach zaborczych: powaga ich wobec 
plebsu musi być utrzymaną nawet *a  cenę roz­
sądku i prawa.

Inaczej ma się sprawa z najwyższą w pań­
stwie władzą: z ministerstwami, które są prze­
cież jedyną wyrazicieiką władzy wykonawczej, 
najwyższym szczeblem drabiny biurokratycz­
nej. Ministerstwa nie korzystają w Polsce z 
przywileju nietykalności; powaga ich władzy 
nie jest świętością, to też na każdym kroku w i­
dać brak respektu dla najwyższych rozporzą­
dzeń. Pisaliśmy o rozporządzeniu minister­
stwa aprowizacyi, wprowadź aj ącem rozmaite o- 
graniczenia w sprzedaży i  spożyciu artykułów 
żywności. Rozporządzenie miało wejść w życie 
z dniem 5 marca i — dotąd nie weszło. Nie ża­
łujemy tego wcale, gdyż rozporządzenie to było 
w jednej części zbyteczne, w drugiej niewyko­
nalne, wskazujemy tylko na przykład. Nad wy­
konaniem rozporządzenia miał w Krakowie 
czuwać urząd walki z lichwą, jednakowoż u- 
rząd ten nie ma ani władzy wykonawczej ani 
odpowiedniego personelu, toteż rozporządzenie 
pozostało na papierze.

Jest i drugi wypadek z ostatnich dni: Rząd 
dla osłabienia fatalnego wrażenia, wywołanego 
militaryzacyą kolei, zapowiedział szumnie wal­
kę z paskrastwem. Po zapowiedzi poszedł czyn: 
aresztowano w Warszawie kilkunastu najgrub­
szych paskarzy i zamknięto kilka magazynów z 
przechowanymi dla spekulacyi towarami. 1 na 
ozem się skończyła ta z takim aplombem zapo­
wiedziana akcya? Paskarzy, tych największych, 
wypuszczono z aresztu, z magazynów zdjęto pie 
częcie, a w następstwie ceny towarów poszły w 
górę, bo pastorze muszą przecież mieć odszko­
dowanie za straty i za strach. Jeżeli najwyższa 
■władza sama w taki sposób respektuje swoje 

. zarządzenia, to jak ma je respektować ludność, 
w którą obce władze wpajały'przez tyle lat prze­
konanie, że władza jest nieomylną, że wszystko, 
co władza robi, dobrze robi, że krytyka czynno­
ści władzy jest ,burzeniem porządku społecz­
nego" itd.?

„Powaga władzy" jest naturalnie nonsen­
sem, gdyż jak długo władzę będą wykonywali 
ludzie, pozostanie ona omylną i będzie dawała 
tysiączne powody do krytyki. Jednej jednak 
rzeczy od władzy wolno i należy się domagać: 
aby była konsekwentną, aby sama. siebie nie 
desaiwuała, aby nie narażała się na półsłówka i

półuśmiechy, szczególnie w państwie tak mio­
dem, gdzie władza nie jest jeszcze ugruntowa­
ną w trądycyi, powinna ona unikać takich wy­
kolejeń, jak ostatnie w sprawie aprowizacyi i 
w sprawie walki z paskarstwem.

Mniej powagi, a więcej ładu. Mniej ochrony 
dla połicyantów, a więcej respektu dla stano­
wiska, na ktorem społeczeństwo kogoś widzi 
bez względu na to, czy słusznie czy niesłusznie 
to miejsce zajmuje.

Ił.

Wiadomości polityczne
Złoto i kolsje. Korespondent warszawskiego 

„Kuryera Porannego* donosi z Rygi pod data, 
13 marca: W odbytej dziś w południe konferea- 
cyi wzięli udział wiceministrowie Dabski i Stras* 
burger oraz Oboleńskij i Kauzik. Na porządku 
obrad były sporne punkty, dotyczące ztota i re- 
ewakuacyi mienia państwowego. Bolszewicy zde­
cydowali przyznać Polsce trzydziaści dwa miliony 
rubli czystego złota, zwlekają jednak z określe­
niem daty wypłaty, co czyni, iż sytąacya uwa­
żana jest za niewyraźną.

W  dziale reewakuacyi taboru kolejowego bol­
szewicy decydują się zwrócić w naturze majątek 
kolejowy w granicach państwa polskiego, z wy­
jątkiem majątku kolei szerokotorowych, za któ­
ry gotowi są dać ekwiwalent. Sprawa zostaje 
na razie niezdecydowana i pozostaje sporna.

Na posiedzeniu wieczornem w niedzielę Joffe 
przystał na wskazanie w traktacie pokojowym 
terminu ratyfikacyi traktatu, termin ten jednak 
uzależnił od uchwały najbliższego zjazuu sowie­
tów.

Przegląd gospodarczy
Targ poznański, Wysitlawa wzorów przemy­

słu polskiego w Poznaniu odbędzie się od 28 
maja do 5 czerwca bir. Liga pomocy przemysło­
wej w Krakowie zaproszoną została przez m iej­
ski urząd to gu  w Poznaniu do zorganizowa­
nia zbiorowej wysyłki wyrobów fabryk, a w 
szczególności przemysłu ziabaiwkanskiego i ćtor; 
mowego na terenie małopolskim. W  tym celu 
Liga zwraca się do właścicieli fabryk i wytwor­
ni przemysłowych ziahawkarskich i przemysłu 
domowego, ażeby w targu tym wzięli czynny 
udział i wzory swyca wyrobów za pośredni-' 
otwem L igi dla zaoszczędzenia kosztów poje-, 
dynczych wysyłek wspólnym transportem wy­
słali na targ w Poznaniu. \\ szelkich infornaacyj 
zbiorowej wysyłki udziela biuro L igi w Krako­
wie, ui. Grodzka 13, w godzinach przedpołudnio­
wych. Zgłoszenia przyjmuje się najdalej do koń 
ca tego miesiąca.

Z T E A T R U
' 'v 4 j,Taniec śmierci", dra-

.. -r, Augusta StriMfeezgja Występ

a Adwsffite^ a 
Sokp^^Wskil \  Szeregu występów gościnnych 
\vvk. L  A(j,v tatrze im. Słowackiego wybrał 
koś,;01 cBarakfe Wicz sztukę Strindbergu. Ten 
sw-,, a^ s ty c, / m ije  w ca-ei Pełlli indywiduail 
Bie-iw P* Adwentowicza. W  okresie
1-8'W p ie lilie  staw,ania się związał się on
htiia I teain,2e •Skandynawską" epoką Lite-
!*;2eżvJ ^iko L eP0ka ta mineła. jak wszystko 
jeSi;yłkówt 2,. tczna drużyna tragicznych
ta " ą6 w niej .51 2 ni^ organicznie, wciąż

zer‘ obcego.
l reprezentuje ją wobec świa-

w którym nie
StMnej 28oLndn1Wlfc'n i'e budzę- .>uP ! ° r y

.. Mhdba.t, a Przeszłości.

„nowy 
niaro-

Zbja,. j fy lstr)i eje w literaturze wszy-
3łieic,°'vi&łto nai 0(łów drugie równie bogate 
h8», yeh pie-,'''1lr° 2!K)rodn.iejszych i najsprzecz- 
Hjj ’ . ę ^ łk ó w , jak to, które żyło pod

UyEię'cb kmdł>er^ ! one wszystkiem '**•>' sio qu. i, — ;! Jak one wszystkie 
Strin^CziLnie w t(?j jednej duszy?

’6fg. w  f,.kkninTlv

t o w 1' PLanvi'r,try.i swoich dramatów history- 
kcn&cM-w atywnie, po szekspi-

.v,u. <Uugi4TK® w.ie,ki poeta narodowy z po- 
s’woicłl dramatów h  

hec. ,u> osnmVnu kc,li®&rw atywnie. po szeKspr 
hą ,*r«ju. j,;,s 1,a dawnych dziejach rodzin-
jjj. Siebie żbvinZta A '-° twórczości nie zwraca 
Vvfâ 1 2aiń,atiir-.1° .UWdi3i jego ziomków'. Nalo­
ty ?l'a Jego s2u ,rj.]e. Budzą żadnego zaintereso- 
6kn‘8l*0,Pie zunli f- ^ t o a iy  historyczne i są 
iwu JA tnjai Ml 11<j. riieznane. Dla Europy, na 
śuuj jl órtzo,rnJ- li*dbcj'g całkowicie odmienny 

°t\’ą jako r8ł zawdzięcza swą sławę
en 2 pionierów „moderaisty-

ś’vy

cznej" rcwolucyi w literaturze i teatrze. W  tej 
drugiej dziedzinie jego repeituaru w'irow”ały 

wszystkie idee wieku: naturalizm i symbolizm, 
analiza psychologiczna i impresjonizm, diarwi- 
nizin i mistycyzm, matieryalizm j  katolicyzm, 
nietzischeanizm i socyaij,zm...

Tak jest, nawet katolicyzm; głośne było swe­
go czasu nawrócenie się autora „Interno". Tak 
jest, nawet socyaJizm, któremu do śmierci wier­
nym pozostał, jakkolwiek trudno pojąć, jak 
mógł mieszkać sorvał]zm w  duszy, w której 
mieszkały równocześnie idee wyrażone w „Pan­
nie Julii", w „Nad morzem" i w „Spowiedzi 
głupca". A jednak Strindbsrg pisywał agitacyj­
ne broszury socyalistyczne; ostatnia jego bro­
szura, wydania przez związek szwedzkiej mło­
dzieży socjalistycznej, napisana niedługo przed 
zgonem, kiedy naprężenie polityczne w Europie 
zwiastowało Miski wybuch wojny światowej, 
zwalczała skierowaną przeciw Rosyi agitację 
militarystyczną Svena Hodina,, a propagowiała 
pacyfizm i  zachowanie przez Szwe-cyą neutral­
ności.

W jego poglądzie na świat i życie, poprzez 
wszystkie etapy ewolucji jego filozofii, główną 
rolę odgrywał pierwiastek erotyczny. Stosunek 
wasjemny mężczyzny i kobiety, który był jego 
zdaniem czynnikiem kształtującym istotę ży­
cia, pojmował on jako nieubłaganą, niszczyciel­
ską walkę dwóch wircąieh elementów, 7 których 
mężczyzna reprezentuje mózg, wyższość ducha, 
kobieta zaś pleć, poziomość, materyę. Dlatego 
kebieta uosabiała u Strindberga zawsze czyn­
nik zła, przewrotności, demonizmu. Kobietę tra­
ktował z nienawiścią i pogardą: w  „Nad mo­
rzem" dał nhwei .pseudo-darwinistyczny w ywód, 
że kobieta jest istotą, która w' histoiyi ewolucyi 
ga-tunków zatrzymała się na pośrednim szcze­
b li v /..veju pomiędzy małpą a. człowiekiem.

Potężny instynkt erotyczny władał nim, ale du­
sza broniła swej niepodległości, stąd erotyzm 
przybierał u niego znamiona śmiertelnej nie­
nawiści i dlatego w  jego mniemaniu miłość by­
ła w siwej najgłębszej istocie tylko przejawem 
morderczej walki.

Wyraziciel epoki przejściowej, szukającej, w ił 
się Strindbeng w męce ducha pomiędzy pojęcia­
m i „winy i kary" z jednej strony, a „poza do­
brem i złem” z drugiej, aż doszedł daleko poz-a 
amoi alizm Niet®eliego, do potwornego rózsizer 
mżenia swego pierwotnego pojęcia o wa,leei jako 
istocie życia erotycznego: całość życia, istność 
ludzka -wogóle przedstawiła mu się jako ślepa, 
irracyonalna walka podświadomych instynktów, 
ludzkich, bez celu, bez kresu, a właściwie z je­
dnym tylko celem i  kresem, którym jest zni­
szczenie. Ale ten chaos przenikają od czasu dó 
caiisu dreszcze straszliwej trwogi z powodu nie­
wiedzy, czy jest coś i co jest za bramą śmiei ci...

Widzimy oto w „Tańcu śmierci" troje ludzi 
dręczących się wzajem śmiertelnie na ufortyfi­
kowanej wysepce (Strindberg był przeciwnikiem 
fortyfikacyi vysp szwedzkich). Co to za czło­
wiek ten kapitan Edgar, zły czy dobry? A kto 
go wie! Nienawidzi wszystkich, nie żyje z ni­
kim, dręczy żonę, próżny, samolubny, zabobon­
ny, kłamca, —  a jednak właściwie to tylko... 
poeta w swej istocie. Miał poryw zbrodniczy, 
chciał utopić żonę, ale dlaczego? sam tego nie 
wie; właściwie kocha ją; kocha? nienawidzi! 
Wszystko jedno! Zły czy dobry? Kto go wie! 
Wszystko jedno! ,A ona, ta była aktorka Ali* 
cya, która doczekać się nie może jego śmierci* 
nienawidzi go żywiołowo; nienawidzi? przeci­
wnie, kocha namiętnie! Właściwie to wszystko: 
jedno! A ów przyjaciel Kurt, wierzący i moral­
ny pietysla; wierzący? moralny? pozornie! 
wszystkie jego zasady pryskają \y mgnieniu 0-1
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Skutki endecko-klerykalnej agitacyi
Prasa, endecka podaje, iż 'wydział powiatowy 

w Wejherowie przesłał na ręce wojewody po­
morskiego protest przeciwko memeryaJowi wy­
sokiego komisarza w Gdańsku Kakinga.

Protest ten zaczyna się od słów:
„Plraeciw twierdzeniu generała Hakinga, ja­

koby ludność t. awt korytarza pomorskiego w ra 
zie wkroczenia woj.sk niemieckich z radością 
by je przyjęła — protestu jemy stanowczo, gdyż 
ubliża ono przekonaniom ludności kaszubskiej".

Podobne protesty mają — jak zaręcza taż pra­
sa — wystosować inne wydalały powiatowe z Po 
morza.

Kto pobieżni®, bez zastanowienia przegląda 
dzienniki —■ może nie ocenić całego splotu zze- 
czy i  przykrych 1 zgubnych, wiążących się z. ł f  
informacją.

Księża i endecy prowadzą na Pomorzu — aż 
po wrota niemal Gdańska — nłeiliczącą się z nar 
caem nagonkę separatystyczną, starają się jak 
najgorzej usposobić ludność dla wszystkiego, co 
nie jest miejscowe, co jest „Obce": warszawskie, 
krakowskie; starają się w jej pozach dyskredy­
tować Naczelnika Państwa i t.d.; słowem tę lu­
dność po wfiękowej rozłące, słabo-zrośniętą z re­
sztą Rzeczypospolitej podtrzymywać w jej par­
tykularyzmie, utrudniać zabliźnianie się ran 
po cięciach, któremi ongi zaborcy -wykrawali 
sobie kęsy z Polski.

A  Niemcy-Gdańszozaarie obserwują to i  ko­
mentują zaraz na swój użytek wobec cudzo- 
ziemskiego komisarza. Polska chce uzyskać jak 
najmniej skrępowaną używalność Gdańska, 
lecz czyż niemiecki w  siwej większości Gdańsk 
nie ma. przeciwnie obstawać przy jak najmniej­
szej właśnie ingeremcyi Polski, skoro polscy Po­
morzanie tek sarkają na rządy polskie jak ni­
gdy nie występowali przeciwko niemieckim.

Rozumie się, Gdańszczanie operują tu pozora­
mi, gdyż za rządiów niemieckich na taką orgię 
agitacyi separatystycznej nie było zgoła możMr 
wiośoi. Operują pozorami i dlatego, poniWaż 
mia się tu do czynienia z tendencyjną robotą 
enideko-klerykałów, którzy chcą z b. zaboru 
pruskiego drogą a.gitaeyi separatystycznej, któ- 
raby zmusiła rząd do uwzględnienia odnośnych 
„życzeń ludności" doprowadzić do tego, iżby 
Poznańskie i Pomorze stały się matecznikiem 
ich klerykalizmu...

Dowodziliśmy, że ta nagonka i opór z niej po- 
wstający jest na rękę Gdańszczanom w  ich pro­
cesowaniu" się z Polską, że daje ona mocny ar­
gument p. Haikiiigavvi, o Sile chce on Gdańszcza­
nom niemieckim dogodzić, że pozwala mu wy­
rażać się tak o tem, co się dzieje o miedzę pd 
Gdańska — na terytoryum polskiem, iż trzeba 
potem prostować jego słowa protestami.

ka pod wpływem podświadomego, a przepotęż­
nego instynktu erotycznego. Wszyscy troje są 
bezwolnemi igraszkami ślepej gry instynktów 
wrodzonych, wiekuistego prawa przyrody, przy­
musu walki okrutnej i  okropnej.

Nie przedstawiono na, krakowskiej scenie dru­
giej części tej sEtuki; tem dopiero pokazał 
Strindtoerg duchowe jatki ludzkie, przy których 
ta część pierwsza, wystawiona przez teatr kra­
kowski, uchodzić może aa sielankę...

Rolę kapitana Edgara grał p. Adwentowicz 
po mistrzowsku, wniknąwszy we wszystkie ele­
menty składowe niezmiernie skomplikowanej 
psychologii te,go 'Straceńca, we wszystkie jej 
niespodzianki i  m&gł-e przejścia, we wszystkie 
jej sprzeczności między pozorami a w  głębi du­
szy czającą się naturą istotną. Równorzędnego 
partnera m iał w młodym p. Brackim, który 
psychologię Kurta, wprawdzie mniej sfco mp li­
ków® mą, wszelako także niełatwą, opanował w 
zupełności. Mniej zadowalniała p. Jasińska ja­
ko Ałicya, bo swej roli zanadto nadała chara­
kter jędzy, skutkiem czego bardzo trudno jej 
było wywołać wrażenie prawdopodobieństwa 
np. w  ©cenach oddziaływamia erotycznego na 
Kurta.

Mimo w ir tuczył gry p, Adwentowicza i .^na­
stroju", w  jakim  ceżyserya .starannie całość u- 
trzymała, —  okropności roztaczane na scenie 
nie działały zbyt silnie na publiczność, która 
brała je „na zimno" nie przejmując się niemi 
poważnie. Była jakaś obcość pomiędzy teatrem 
Steindberga a nami.

Tak jest, obcy jest nam ten teatr skandynaw­
ski, obcy był nam w gruncie rzeczy oddawna, 
obcy tą posępną mgłą północną, która w nim 
mroczy świat i dusze. Jak do ulgi, jak do wy­
zwolenia tęskniliśmy do jasnego, praostoncez- 
niemego uśmiechu duszy południa:..

Ale nie na samym Gdańsku kończy się Wpływ 
tęj aroganckiej, burzycielskiej roboty kleryka!- 
niej. Gen,. Haking ma niewątpliwie kontakt z 
Londynem — i tam właśnie składa, relacye, że 
oto obywatele ziem bezspornie polskich rzeko­
mo tęsknią za pikelhaubaro i pruskieani(!) Jeżeli 
tak rorozarówali się — jakoby — mieszkańcy 
dzielnic bez plebiscytu Polsce wydanych, to nie­
zbyt życzliwy nam Londyn może rozumować 
laik, że możną niedoceniać interesów Polska ha 
terenach gdzie przyjdzie do plebiscytowego tur­
nieju, lub. gdzie się o plebiscyt rząd polski stara 
W  każdymi razie da je się zagranicy pretekst, dla 
na® niekorzystny,

Gen. Haking z racyi swego stanowiska w 
Gdańsku, ma stosunki z Ligą Narodów' — i  tu 
również może komentować gorszące sceny, któ­
ro (wywołuje agitacja klcrykalno-endecim w 
„korytarzu pomorskim" w  sposób wpływający 
na wywoływanie niekorzystnych nastrojów dla 
Polski.

Miliony kis. Adamskiego na prasę kleryka!ną 
i wymowa jego konfratrdw nie mija bez echa 
— echa jak najszkodliiwszego dla Polska, Tego 
nie mogą się zaprzeć klerykali, skoro dziś już 
wydiziały powiatowe na Pomorzu muszą pole­
mizować z memoryałem Hakinga.

Ruch spółdzielczy
„świat Pracy", dwutygodnik, organ Związku 

robotniczych stowarzyszeń spółdzielczych ukazał 
się nr. 5, zawiera artykuły. Konający świat. Za­
ciekłość partyjna, W  sprawie aprowizacyi robo­
tniczej, Sprawozdania z ruchu spółdzielczego w  
kraju i zagranicą. Sprawy kulturalne i  oświato­
we wypełniają ostatni zeszyt „Świata Pracy". — 
Jako dodatek do „Światu Pracy" wyszła z druku 
broszurka, zawierająca artykuły:-Piotr Kropot- 
hin i nasze bogactwa. — Jest to już trzecia z 
rzędu książeczka wychodząca dwa razy w mie­
siącu i  dołączana dla prenum er a t o rów „świata 
Pracy". Pierwsza broszurka ukazała się [pod ty­
tułem „Spółdzielnie spożywców (kooperatywy) 
a związki zawodowe", druga zaś p. t. „Jedyny, 
środek na paskarstwo", — Przedpłata „Świata, 
Pracy" wraz z broszurkami wynosi kwartalnie
00 mk. Numer pojedynczy 5 mk. Adn.-s Redakcja
1 Admin.: Warszawa, Wolska -ii.
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Przegląd społec^?
 —  ^ . cSjotycl1:

Przymusowe ubezpieczenie w Kas1® ^  
W  myśl rozporządzenia ministra PraCńn;a 1?-- 
•społecznej z 12 czerwca 1920 od 16 gW
miejska kasa chorych w  Krakowie r0®1 
bezpieczenic na wypadek choroby na :** zy # e 
ustawy z 19 maja 1920. Z dniem tym ' 
nleterytoryalne kasy chorych, a więc:.k ,^1), 
rych przy przedsiębiorstwach, przy
korporacyjne oddziały kas chorych
bra.ck.ich, kasy chorych, stowarzyszeń 
wane kasy zapomogowe jtip. miasta
winny były zawiesić swą działalność * 
pić do przypisanej likwidacyi, a CKł&°4iej V ? 
od dnia tego stali się- członkami 
chorych, rwi Krakowie, z  wyjątkiem n p  $$ 
państwowych powołanych przez f
pracowników kołei państwowych, 
by płci obojga zatrudnione na pod.sba.-'"' *
ku roboczego lub służbowego oraz cha' 
osoby z niemi pracując® podlegają na 
stawy .z 19 maja 1920 obowiązkorwemu ^  1» 
czeniu na wypadek choroby i stah 
grudnie, 1920 członkami miejskiej 
wi Krakowi®, o ile ich stałe miejsce zatru-^fi' 
znajduje się w  obrębi® miasta Krakowa * ^  > 
tu politycznego podgórskiego. Po n i y i : i k 
roep. ministra pracy i  opieki 
czerwca 1920 odsunięto ubezpieczenie 31 
mowej ora® robotników i  pracowników dfl 1 
i  leśnych, równo stałych jak i eeeonov^ $
czerwca 1921. Wzywa się przeto wiszy3 ^  fi
trudniających cechy na podstawie 
boozego lub służbowego, ażeby, o ile Łe?° lSio^ 
effias jeszcze nie uczy bili, bezzwłoc®111'0 
w miejskiej kasie chorych w Kafkowie, j#
kie te osoby, bez względu na to, czy fi
zglosaone do jaMejkolwiefk kasy ^  fi"
■podstawi© uiatajw austryaokkh ozy I02 v5rpâ  . 
legały do 'tego czasu ubezpieczeniu na '> ̂  
chorób,y. Zgłoszeni® to winno .zawierać- ‘ £!t#> 
i  naizlwę kasy, 2. firmę i adras prz©dsi?ó
3. a) imię i  nazwisko ubezpieczonog'0 P1. r0d#! 
ka, b) datę j  miejsce jego urodzeiiia? c) pp 
żaltettdńienia^ d) dziień rozpoczęcia VxSf l* 
ey, e) pełny zarobek dzienny, tygodn^1 _ 
miesięczny tak w gotóiwce jak róumież i Jf 
r®e, f) sten cywilny z wymieniieniem <fi° c0$ifi 
cych na utrzymaniu ubezpieczonego. si? fi* 
ey, którzy do niniejszego polecenia ściśle - ^
iżastosują. narażają się na zastoish^® 
nich postanowień art. 16 oraz na kary) J 
dziane w art. 95 ustawy z 19 maja 1920.

A jednak.,.
Jednak owń cywdlizacya połu-łniowa, wycho­

wana na literaturze słonecznej, uśmiechniętej, 
nie, oparła się wybuchowi atawistycznego in­
stynktu okrucieństwa i  nie uchroniła swoich 
wychowanków cd zezwierzęcenia, jakiem była 
wojna światowa, — gdy kultura północy, wyro­
sła „w  powietrzu mg listem, szsarem. pełnem du­
chów", wykairmion®. otchłannymi mrokami 
twórczości Ibsenów i  Stilndbea-gów. ostała się 
pr®ed naporem zdziczenia i  zachowała kraje 
skandynawskie w błogpjjłafwiieństwi® pokoju i 
humanitarności. Emil Haecker,

- o o o —
Bagatela: „300 dni", krotochwila Gavauilt‘a i  

Chairvay‘a
Żyjemy tak sztucznie, że okoliczność, iż no- 

wowystawiona krotochwila spółki francuskiej 
Gayaulta i  Charvay‘a obraca się dokoła sprawy 
ewentualnego macierzyństwa „bohaterki" ~~ 
stwarza dla widowni już coś w rodzaju pikain- 
teryi. Zaostrzać ją zaś mają szczegóły dalsze: 
sytuacja młodej wdówki, której się może wy­
mknąć milionowa sukcesja po mężu, o ile w 
nieprzekraczalnym terminie (jak się wyraża 
styl prawniczy') 300 dni od śmierci męża nie wy­
każe się posiadaniem dziecka. Prawodawca u- 
względnia tu zatem i  możliwe opóźnienie w  
przyjściu na świat owego pogrobowea-

Ale tem samem otwiera furtkę dla prób inte­
resowanej osoby poprawienia sobie szans już po 
śmierci męża.

Krotochwiliśei zaręczają nas, że i to pteewi- 
idzSaił kodeks: rywalizująca co d!o spadku stro­
na może ustanowić kuratora, któryby baczył, 
ażeby w tym czasie ochronnym żaden kłusownik 
miłości nie miał dostępu... Tak bowiem- w prak­
tyce nieuprzejmie wygląda ta kuratela. O ile

kurator dozoruje młodą wdówkę, o G'1® ^ 0  
bezinteresowny doradca wysila się h® gf® 
spowodować i  ułatwić jej obejście U®1®’ ^ 'g&Ą 
tn u niego rolę nie moment romantyk0 
szczęśliwym posiadaczem wdówki' 
ktoś inny, lecz chęć zysku przy a-di>iinJ ń 
niu jej fortuną- łocb".

Rola kobiety —■ w  tym układzie j£I’°fn<;ze11̂  
jest, dość bierną, nie daje poła do r°z „1l|1oi'^ 
obrazu sprytu kobiecego, rato inweincya■ ^ g f i ' 
mogła była stworzyć dużo efektowmycb * ^p- 
dziamek i kompłikacyj przy pojedynku ®
biegłość urzędowego anioła sti’óża c:0 L u jvfi0' 
wiej oraz — jej kusiciela. Nie bardzo zaJn p̂ety®' 
raczej dość monotonnie wypadły te 
A  wykonani© sprzyjało wrażeniiiu mono ^  pi® 
Role kobiece, zarysowane dość nikle, h1 q0  
trafiły do przekonania wykonawczyń _ „igod Y' 
kowska, Sourek-Mieczyńska, Skalska i cv ^  
Sznage-Anckuszeiwska). P, Brzeski, nlC# f‘ 
amanta, ma zawsze dobre warunki 
ale j .pewiean sybarytyzm, który go j 
niewyBilania się, więc też nie ożywił kr 
swoim temperamentem. ^ebt

P. Dęhowicz nie posiada tyle humor1-!.' ^  ^  
być jego dyrygentem, czy dysponenten m 
kim utworze- P. Trzywclar dał dobrą .^orży1 
roli „kuratora"). P. Wojciechowski 
dość zgrabnie epiaodzik profesora, ktot » 
nakazem i paru tajemniczymi znak a®11 
dra w  trans... prelekcyjny i w  ten spo  ̂ ^ c y 0 
z towarzystwa. W  dobie, gdy '^ arsfẐ wL za, 
nuje się GrużewsMm, któremu wy jLokick . 
purowy półmrok" i wzięci© „paro 8^  _ 
dechów", ażeby wpaść w trans i w^ yn yys-uń' 
tworzyć na poćEekaniu na zadany tem . aD#a/ty> 
ki, improwizować poezje, komponowat- 
nowele i t  d, szczegół ten nabrał n’ j ‘ " 'g3gt, 
aktualności.
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Kobieta a polityka
VVśr
'a j
j>' PielM-n,,"-'-" “b ru m em  

}WiojCg0 ogrod u ^ sc M udini e grządki i  drzewka

" * T S K 2 * «  części naszego społecaeń- 
ctei. niai—  a synonimem skromnej ogrodni-

a'k, że oko r. y.‘ ^ Ostrzeń tę otoczono płotem 
i ^ îeieiiaiph iCtjr cięgle na drzew
;Cra kobi«tv ♦ i ■ Ua Sizędce-rotóinie.. Syrabo- 
Uch. Zapifro * 5 ^  P^Ł klucirów ,1 dhm far- 

xabieg(jxv 0jj5'(!'̂ l,E>a kaczki codziennych trosk i
ÔłOWT-nlł i . .  ̂ Ż^Cia difmiOTir/*frn ‘TiorruwmTrłala miôw-oij kohi t ZJ'Cla domowego zapominała mi- 
^znym, g . 8 '.a 0 otaczającym ją świecie zewnę- 
feejawów - C1° Geteym eotraizto nowych dlążeń, 
fJ-o czasu nj l. orzclŁsata,tCfJńo Jakkolwiek od czasu 
0 ywały się głosy z rozmaitych obozów
p ien iu  ie?6 CZyii f^ancypacyi niewiast, o wy- 

nlefci*2 Ohroży żyeia. podziemnego, jakkoL 
echo  ̂ Pozostawiały się do nas z zagra- 

Estety tviiv mcłiu Polityciznyin niewieścim, to 
teszych M j° j  T'B'. c-lw’iikę rozbrzmiewały wśród 
f̂yszone im. nźwięki tych pięknych haseł przy­

d a  PowKaTwi Gaaałutez stereotypowym trybem 
^  tozmaiit '. 1®8° ‘ 111 nias w kraju były copraw- 
silmie arpfj! aw -̂'Kki kobiece, domagające się u 
kifee st0 'mow,ania obecnych stosunków. Były 
?r°gram ■Vaf z,yszenis' mające na celu realny 
tehia y i ,koM®oych, lecz te wszystkie dą- 
^oy-a tą’? A nieabyt obfity plon; szarzyzna ży- 
sfciego ̂ rn ilWlaj"%ca< nawet do padołu ziiam- 

r o ■ S^tołotoiejsz©, nie pozwoliła ©ał- 
MprirZnVln^  tej idei- Przeszłość nasza w 

I^zez dh,U • u u*e wiele ma chlubnych kart — 
Q SJ© wieki byśa kobieta istotą poki-zyw- 

taick“ ns ze®2kowa w  swej rozprawce „O kobie- 
0 Mity/fp ĉ ;ce widizieć iMewdasty rozprawiające 
etc. __ 1 ytoizofii, zagadnieniach społecznych
obyWat(̂ ^ teściopisa;rpa widzi ideał kobiety- 
lehia. Lwf’ ^ ię tą  wychowaniem młodego -poko- 
ćfeiła ^  . a część naszego społeczeństwa twiier- 
°§Xiisik!a, 'B2ywi'e> że kobiety są stworzone do 
WełPig-n 0li ®°wego, do wy chowy w a-nia dzieci, 
Merzojj V?,TH«. uczuć szlachetnych, słowem po- 

tp~ j *0M©ticm xołę wyobowaswczyini. Przy- 
sję nn6 k®* iż % tego obowiązku wywiązały 
<Naińio l ^ ^ c ł e .  O polityce zaś nic nie wie- 
Pyin iż Konopnicka w swym tendencyj*
â-jadnj •,Sau:-”Do kobiety1' nie porusza także 

tttU tnu^11 Pólitycznych. Osłódź życie pracujące- 
tódż -• '0lV'̂ * ®deim m ieano barek e,ieżarv. noac®-

miłość do wsizystkiego co piękne, Budowały i 
uszlachetniały. Cieszyły się też ogólnie mirem. 
W  indyjskich ulach znalazłem bardzo pochwal­
ny wiersz na cześć niewiasty: „Kobieta kwiat- 
kobieta czar, jasny chryzantem szarej ziemi".- 
Wogóle cała poezya slkł-ada jej najpiękniejsze 
rymy. Ale o życiu politycznem kobiety bardzo 
mało pisano- Gdy niektórzy śmielsi chcieli wy- 
piiojwadizsić kobietę na, arenę życia, polif weziaego, 
wnet się odzywały głosy, że to -zbrodnia. Prze­
ciwnicy emaneypacyi kobiet wygłaszali prze- 
wrotne myśli, skrzących się czasem od. szmer- 
meJ! literackich, krzyczano, pisano i ta burza 
w sEifcłajńee wody kończyła się zawsze jednako­
wo brzmiącym frazesem: dla kobiety tylko okni- 
sfeo, ognisko i  znowu ognisko. — Antagoniści. 
■wszelkich postępów twierdzili, że kobieta połity- 
kująca zapomni o swoich obowiązkach, wprowa­
dzi do domu rozdwojenie i t  p. Były to pospoli­
te brednie, wygłaszane przesz garstkę ludzi, dla 
których słowo politylea jest wprost psytacyzinem 
czyli wybąkiwaniem źle zrozumianych pojęć. — 
Iskra emancypacyi -zawsze tliła się ua dnie dusz 
niewieścich. Przeczuwały one tą świadomość, że- 
z biegiem czasu zrzucą a siebie ciążące je ku 
ziemi chomąto. Rok 19GG ma pnzełofaowe znacze­
nie dla kobiety politycznej.

W  tym bowiem pamiętnym roku w I Dumie 
rosyjskiej wygłosił mowę prof. dr Petrażycki o 
przyzna,me kobietom praw wyborczych- Społe­
czeństwo rosyjskie otraąeło się na chwilę z da­
wnych przesądów. Na imię kilku -posłów7 wpły­
nęła petycya opatrzona 4000 podpisami kobiet z 
prośbą, by cd posłowie pi-zedstawili tę petycyę 
Dumie. My w. naszym artykule pominiemy kwe- 
styę prawa cywilnego, któreto osobom po ką.- 
d,zieli w Rosyi przj^znaje tylko 14 cizęść majątku 
wieruchomiego i 8 część imchomego. Prof. Petra- 
życ-ki w sw-ej mowie potępiał bezprawia wobec 
kobiet- Podwoje szkół są dla nich zamknięte -— 
mówił on — poli tyka zaś owocem zakazanym. — 
Człowiek zajmujący się polityką przestaje my­
śleć o własnem: „ja", (zastanawia się nad spra­
wami ogółu, zlewa się z otaczającym go ogółem. 
Iinteresaki osobiste uchodzą, na drugie miejsce. — 
On na skzydłach wzbija ąię ponad atmosferę sob-

kostiwa i egoizmu. On czuje inaczej i myśli ina­
czej. To nie jest indywidualna dusza — to jest 
dusza zbiorowa. Do niej dolatują echa boleści 
upośledzonych. U człowieka politykujące-go ło­
wi szmery westchnień pokrzywdzonych. A  ko­
bieta politykująca? .Ona dopiero spełnia wielką 
misyę. Staje się ona rozsadnikiem najhnrdaiej 
etycznych ideałów. Kobieta politykująca- kładzie 
swą głowę nje-fcyłko na .piersi chorego dziecka, 
lecz myśli o potrzebach innych dzieci. Matka 
'zajmuj-Rica sfię .polityką wychowa dzieci nie: „sa­
lonowo leez demokratyeand-e; nauczy je co to jest 
spraiwa społeczna i kultura społeczna." Taka 
kultura wyzwoli ludzi z ciasnoty własnych inte­
resów i nauczy ich — myśleć, czuć i działać. — 
Polityka to nie jest walka lecz miłość, to nie jest 
rozdwojenie lecz jedność, polityka nie mówi o 
własnem: „ja“, polityka przetwarza.

Kobiety powinny zajmować się polityką. J. S. 
Mili twierdził, dobitnie, że kobieta politykująca 
nie porzuci obowiązków domowych. Dlaczego? 
Mężczyźni mają też różnie obowiązki a mimo to 
zajmują się polityką. Dziecko politycznej ma­
tki jest, obywatelem o szerszych poglądach, to 
■pracownik dla dobra, ogółu. Dzieci takich ma­
tek nabędą kulturę, wprawdzie nie salonową, 
lecz społeczną. Bo co to jest właściwie kultiirtu? 
Czy perskie dywany? Czy grzeczność wobec 
dam? Czy ukłon nizki? Nie. Kultura nie jest 
nawet wykształcenie, lecz tylko charakter. Je­
żeli minie okres egoizmu, jeżeli nauczymy się 
myśleć o drugich, jeżeli zrozumiemy nędzę i bę­
dziemy się starać wszystkie okropności złago­
dzić — wtenczas mamy prawo mówić o kultu- 
rae. A  co nas pobudza do myślenia do innych? 
Tylko polityka czyli (zajmowanie się sprawami 
ogólnemi,

W  domu może tylko kobieta wychowywać 
politycznie dzieci, bo tylko przez politykę dąży­
my do powszechnego dobra.

Kobieta polityczna to nowa placówka w roz­
woju pojęć etycznych, to najlepszy razsadmk 
kultury społecznej.

Bielsko. Bruno Tiirk.
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®dejm tz jego barek ciężary, roąpo-

*eia 02<>ło, nuć dzieciątku kołysankę... i  na 
SjW o 7in- ^ i®i wywody. Tak. są to bez- 
%>u0 hf18 bardzo ładno wskaźniki, ale nie potra- 
kną j,0(i P,°Btyki. Spełniała więc kobieta chlu­
pały Ur ^T^wawczyni-naucizycielki. Pielęgno- 
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8Pomnięnia jeńca z niewoli rosyjskiej)

Tyjjjo a - (Dokończenie}.
^ k ic i  j ego uczynności tysiąc beiz mała,
.feea Ca] ZOłnEerz’y na statku miało za bezcen 

Czas ciężikiej podróży (doskonałe pa- 
zSęszczonc mleko w puszkach, 

^ e ra a  ®a^ C1’ i  ołówki, co było dla nich nie- 
.a nafWie'Ł rzeczą, niezbędną, a o 

T ° . toisiter Convis pamiętał... Mister 
tłumią też nam przetz cały czas podróży 

aEr4ftelslrtQ?a i  Pośrednika tak na statku, jak i w 
ch portach. Jeżeli mu kiedy wpadną 

te Wig e, ai’ly, spisane przezemnie, to niechaj- 
ll%rod2a-; etn* ze’ okoć go pewnie Polska nie wy- 
■N. j 0{, :a za jego usługi aftesyalnemi podeięka- 

io  i G!d-nafe jego długo 
etee w  oędzie wraa ze mną niejedno wdzię-

•Men, leż K i^bodniowT postój w porcie 
tylko'i'c?ai Ga )̂r2ei?u bezwodnej pustyni, 

aaią . ri]e Przyniósł nam ochłody, ale dał 
/'aQł na I+r?(b.poznaG> co to jest afrykański upał.

Upał , . ł aa morzu w czasie ruchu sta­
ja łem  na v Jeszcz© niczym w- porównaniu z 
^  bev egtI) wśród tych nagich skal i pia- 
s-*ę teą or ł  roślinności. Zalewaliśmy
Sl°'kiera cały lodową iwodą sodową z
teków . adei.'1skieh kaswiiarniach i. oglądaliśmy 

iażając0 -ar n*'s^ e  białe chaty bez dachów, prze 
l̂eSzci2ĘS ' eM’5Htrz brudno, litowaliśmy się nad 

jc h  | wy-t / ^©IWądatdoi o przeraźliwie chu- 
tepiei>o<5v 'afDrc,b i>oka,ch, kupowaliśmy egipskie 
^©ciotn ’ ‘■j 16 jaja i pióra i opędzaliśmy się 

tenych synów pustyni", żebrzącym 
1 nle dającym na-m ni chwili spo­

koju siwą ochydmie naibrętną żetoranimą, Ojcowie 
zaś ich, leżąc na ławach z kijów w kawiarniach 
pod odkryłem niebem i ćmiąc długie „nargile", 
spoglądali na nas dumnie i nie bez pogardy... 
Daktyle i fig i na arabskich straganach w  Adem 
miały wygląd tak mało przyciągający, że chyba 
znalazło się bardzo niewielu z pomiędzy nas ta­
kich śmiałków, co się ważyli pokos-ztow»ać tych 
delikatesów, tonących w dodatku w  gęstych ro­
jach much...

Nocą ruszyliśmy w głąb cieśniny Bab ©ł Man* 
dęto, ażeby przebudzić się rankiem już na wo­
dach Czerwonego Morza. , .

Morze było gładkie, jakgdyby senne i błysz­
czące niby tafla z polerowanej stali. O zacho­
dzie zaś słońca, tam, gdzie kładły się ukośnie 
blaski, miała powierzchnia wody Barwą różo- 
ftto-złotą... Upał w tych dniach dosięgał 93 st. 
Fahrenheita. Dnia siódmego czerwca wieczorem 
stanęliśmy wreszcie przed wejściem do Sueakie 
go kanału. Przez całą noc posuwaliśmy się 
niezmiernie powoli i  ostrożnie przez wąski ka­
nał, -przystając często, w speeyalnie na ten cel 
sztucznie urządzonych zatoczkach, dla przepu­
szczenia idących w przeciwnym kierunku sta­
tków, Mijały nas pasażerskie luksusowe statki, 
ogromni® i  przepysznie urządzone, o pokładach, 
obstawionych egzotycznemi roślinami, o salach 
jadalnych i balowych na pokładach, rzęsiście o- 
świetlonych, w których pięknie ubrane damy i 
w  czarnych tużurkach dżentelmeni — obsługi­
wani przez lokajów- - murzynów we frakach, — 
budzili w- naszych sercach mimowoli głuchą za­
wiść i — — My sami, brudni, niemal wsZawi, du 
szący się od ścisku i. braku powietrza, padają­
cy już prawie od wyczerpania, kannie ni źle i 
obywający się od' -wfiolu już miesięcy bez wszyśt- 
kiego. co jest najnieahędmejs-zym warunkiem ży­
cia cywilizowanego czilowieka,*iaro®umieliśmy w 
owej chwili, przy widoku owych cudnych pły­
wających pałaców, niejedno, co było nam dotąd 
cudze i niezrozumiale — — Następnego dnia 
rankiem staliśmy już w Port Said. Duży ruchli­

wy port i  -wieMde haindlowe miasto, arabowie, 
przeklinający głośno (po niemiecku!) Anglię i  
wygrażający jej pięściami, nie wiele nam dały 
wrażeń, a przynajmniej nie tyle ciekawych, by 
o nich warto było piisać. Trzeciego dinia popołu- 
dtoau już żegnaliśmy Port Saad i mijając pomnik 
Lessepsa, twórcy suezkiago kanału, brzydki, te- 
aitrałny, na miękkich stojący nogach, — wpłyfwla 
liśmy na Morze Śródziemne.

Łagodny klimat Śródziemnego Morza, bliskość 
Europy i  ojczyzny, uczyniły odtąd podróż na­
szą znośniejszą, a temsamem i szybszą. W  zbroj­
nym od stóp do głów Gibraltarze, zazdrośnie i 
czujnie strzeżonym przez AngLię, czytaliśmy już 
europejskie dzienniki z ostatnich dni i wysyła­
liśmy nasze myśli do Polski. W  zatoce Biskaj­
skiej niespokojnie i silnie falujące morze znów 
dało mi się we znaki; ptcrzypiadki morskiej cho- 
rotoy były dłuższe i cięższe, niż na przestrzeni 
pomiędzy Nagasaki a Hong-Kong...

W  porcie Shernes u ujścia, Tamizy stanęli­
śmy dnia. 23 czerwca,, skąd miałem możność zro­
bić dwudniową, wycieczkę koleją żelazną do 
Londynu, — a w  ostatnich dniach czerwicą mie­
liśmy już poza sobą kanał La Manche i płynęli­
śmy iliai północny wschód przez Morze Północne, 
widownię niedawnych zapasów dwóch tytanów 
morsa i śmiertelnych wrogów: Anglii i Nie­
miec... ,

Powoli i  z niezmierną, ostrożiiśocią posuwa­
liśmy się przez chłodne wody Skagerraku i Katfc- 
tegatu, -wszyscy pasażerowie i. służba okrętowa 
da-ieó i noc odziani w pasach ratunkowych. 
Niemieckie bowiem pola minowe na morzach 
tych z czasów ostatniej wojny nie zostały (do­
tąd m zupełności ocayszone i  roją się jeszcze 
wciąż od pływających min. Lecz że, jak ktoś na 
.s-fatiku złośliwie -sio wyraził —• „głupiemu sprzy­
ja. szczęście", — więc i nasz „Jarosław" szczęśli­
wie Ominął miny, przepłynął niebezpieczny Bał­
tyk j stanął w Gdańsku dnia 15 łłpca 1920 r.
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Sprawa kolejarzy '
Od dłuższego czasu śledziłem nastrój publicz­

ności odnośnie do kolejarzy i strejku, gdyż 
chciałem się, przekonać, w czem leży przyczyna 
niechęci a często i wrogie odnoszenie się do ko­
lejarzy i doszedłem do przekonania, że publicz­
ność czytająca dzienniki burżuazyjne, źle i fał­
szywie jest przez tą prasę o stosunkach na ko­
lei informowaną, Informacye te opierały się 
przeważnie na oświadczeniu p. ministra kolejo­
wego, że do strejku nie przyjdzie, gdyż wszystkie 
■postulaty kolejarzy zostały przyjęte i uwzglę­
dnione i że powodu do strejku niema żadnego. 
Jednem słowem, że kolejarze są dobrze wyna­
gradzani i dobrze im się powedżi. Powtórzyły i 
swoim sposobem ubrały to jeszcze wszystkie pa­
sma burżu-azyjno. Nie dziw więc, że szersza pu­
bliczność przyjęła to za prawdę i że. ogłoszeni© 
strejku kolejowego wywarło na ogóle złe wraże­
nie.

Miałem sposobność wielokrotnie odpierać z te 
go powodu siomne napaści na kolejarzy i zaw­
sze z polemiki takiej wychodziłem zwycięsko a 
to tylko dzięki przedstawienia wynagrodzenia 
kolejarzy w cyfrach, e-zem zazwyczaj wprawia­
łem przeciwnik óiw w zdumienie. ,,No dobrze, 
wierzymy panu — mówiono mi — ale dlaczego 
nie robicie sprostowań w gazetach, dlaczego nie 
informujecie publiczności o, waszych płacach? 
Każdy czytając gazety, musi przyjść do przeko­
nania, że kolejarzom doskonale się powodzi". 
NTa to dawałem zwykle odpowiedź: „Czytujecie 
tyliko burźuazyjne gazety, które są wrogo kla­
sie pracującej usposobione, więć podobnego 
sprostowania nie przyjmą".

„Ależ panie — odpowiedziano mi — czytuję 
także „Naprzód" lecz nic podobnego tam nie w i­
działem. To trzeba wypisać w cyfrach a wtedy 
każdy pojmie, że z takiej pensy! wyżyć niepodo­
bna, Sami wamniście, że was się ma aa rebelam- 
tów“ ...

Nra podobne uwagi nie znajdywałem odpowie­
dzi, Dlatego też postanowiłem z tą niezmiernie 
ważną kwestyą zwrócić się do Szanownej Re- 
daikcyi. Powinno się mojem zdaniem, zrobić do­
kładny przegląd plac kolejarzy a tabelkę taką z 
poprzedniego mnożnika umieścić w' „Naprzo­
dzie"1, „Robotniku" i w części prasy bunżuazyj 
nej. Obok tej tnlrelki powinna się znaleźć tabel­
ka plac urzędników i sług państwowych i tabel­
ka płac oficerów, którzy są znacznie lepiej wy­
nagradzani aniżeli kolejarze. To przemówi do 
przekonania ogółu. Gdyby się jeszcze przytoczy­
ło, że oficerowie otrzymują cały deputat wraz z 
drzewem, węglem i naftą za mizerną opłatą oko­
ło 1400 marek miesięcznie a deputat ten repre­
zentuje wartość kilku i kilkunastu tysięcy mar. 
to różnica w wynagradzaniu kolejarzy wypadła 
by olbrzymia.

Dalej, szersza publiczność jest przekonania, »e 
kolejarze otrzymują deputaty tak jak oficero­
wie i żonaci podoficerowie, a w przekonaniu 
em utwierdza ją między innemi np. takie ogło- 
aenie w dziennikach: „Ministerstwo kolejowe 
uzyznaiło kolejarzom wyrównanie zaległego 
,tlejratatus< za 4 miesiące wstecz etc". Każdy 
czytający to jest święcie przekonany, że koleją- 
ze pobierają deputaty tak, jak wojskowi, a 
yrnczasem my kupujemy za gotówkę w na­
sycił kónsumach po cenach już poprzednio 
'irzeipasko-wa.nyeh a częstokroć i wyższych niż 
ą w sklepach innych. A gdyby się wreszcie po­
dwiną,ło ciężką i odpowiedzialną służbę koleją- 
za we dnie i w nocy, ze służbą innych funkeyo- 
,1 ary uszy państwowych a w szczególności ze słu- 
shą oficerów' i podoficerów poza frontem, to re­
zultat wypadłby- wprost druzgocąco naszych 
przeciwników,, a temsamem udowodniłoby ■ się, 
:o ostatni sitrejk nie rni tł mieć podłoża polity- 
unego, a czysio ekonomiczne i że pirasa burżua- 
ryjna bezpodstawnie rzucała oszczercze kalu- 
nnie na kolejarzy. Wreszcie wartoby postawić 
tytanie pod- adresem rządu, dlaczego nie sdę- 
rnął do korcenia zła i zamiast mfclitaryzować gło- 
Lnych kolejarzy, nie powołał do wojska tych 
'Ogatyćh chłopów i obszarników, którzy nie od* 
ali przepisanego kontyngentu i karmią bydło 
świnie dalej pszenicą i żytem, a konie (jak to 

ia miejsce n. ,p. u nas Lia Podhalu) poją siod­
łem mlekiem, do którego wbijają po kilkana 
de jaj. Pieniądze otrzymywane przez nas od 
;ądu, wędrują prosto do skrzyń chłopskich i 
'o kieszeni paskarzy, którzy poczytują sobie za 
:skę | dobrodziejstwo, gdy zechcą co sprzedać- 
ml funkeyonaryusze państwowi i wojskowi 
triera’ a ręce. ard" kolejarze walczą o poprawę 
*tu, bo wiedzą, że łatwiej jest cudzemi rękami

wyciągnąć gorące kasztany z ognia. Na zewnątrz 
jednak udają zawsze sytych i zadowolonych.

Od dwóch lat drożyzna rośnie w szałonem 
tempie. Rząd jednak ani razu z własnej iaieya- 
tywy płacy nie podwyższył, lecz czekał zapeszę 
na ich walkę i strajki. Któż więć powodował 
strejki?

Z tem wszystikiem powinno się zaznajomić na- 
sąe społeczeństwo a koszta tego poniosą chętnie 
sami kolejarze. Główny Zarząd Zawodowego 
Związku kolejarzy w Warszawie powinien we­
zwać poszczególnie koła do składania na ten cel 
po 3—5 marek od członka, bo tu rozchodzi się o 
otworzenie oczu szerszej publiczności i q zrzu­
cenie z kolejarzy piętna zdrajców i zbrodniarzy, 
jakiem nas obdarzyła prasa burżui&zyj na- -

Zeikopane, 10 marca 1921.
Emil Sedlnczek .

Oficyał kol. państwowych, 
członek Z- Zw. Kolejarzy.

NaGórnymSIąsku
kapitału inweniowanego w akcjach 
jest 5,000.000.000 marek niemie­

ckich w złocie.

Z sali sądowej
Kraków, 16 marca. 

Kradzież i oszustwo
W sądzie wojskowym przy ul. Montelupich 

w Krakowie pod przewodnictwem maj. dra Gi- 
zińskiego toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 
Rudolfowi Ślusarczykowi, sierżantowi I kolumny 
samochodowej w Krakowie, oraz Mieczysławowi 
Posłusznemu, sierżantowi.

Ślusarczyk oskarżony był o to, że wa wrze­
śniu 1920 roku zabrał z magazynu wojskowego 
1 magnet automobilowy wartości 5600 mk, nad­
to dopuścił się dezercyi. Posłuszny zaś oskar­
żony był o to, że jako podoficer rachunkowy 
skradł z powierzonych jego pieczy dokumentów 
podróży jeden dokument, który po zaopatrzeniu 
pieczęc ą wystawił na imię Ślusarczyka.

Pó przeprowadzonej rozprawie Ślusarczyk ze- 
sta skazany na 2 lata więzienia, degradacyę 
i wydalenie z wojska, Posłuszny zaś za oszu­
stwo na 3 miesiące więzienia i degradacyę.

Zbrodnia gwałtu
Przed innym trybunałem pod przewodnictwem 

podpułk. dra Harasymowicza, toczyła się wczo­
raj rozprawa przeciwko szereg. Wojciechowi 
Chmielarczykowi.

Według aktu oskarżenia zapukał Chmieiar- 
czyk w towarzystwie cywilnego Chlipały późną 
nocą do mieszkania gospodarza N. pod Krako­
wem i pod pozorem doprowadzenia córki jego 
na posterunek żandarmeryi zabrali ją i wypro­
wadzili za wieś. Tam czekało na nich dwóch 
innyeb mężczyzn, którzy po oddaleniu się Chmie- 
iarczyka. dopuścili się gwałtu na nieszczęśliwej 
dziewczynie.

Rozprawa potwierdziła oskarżenie, wobec cze­
go Cnmieiarczyk za współwinę w zbrodni zgwał­
cenia suazany został na 1 rok ciężkiego więzie­
nia z obostrzeniem.

WOLNE SŁBW0 “
opuści prasą

dnia 19  marca b. r.
Egzem piarz 10 m arek.
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•' Dawniejszy rozdział z.
p. R y d z e w s k ie g o

• —  oJł®.'-
.Sądząc z iafprmacyi „Narodu" sied®5*> .jj

cnie pod' klitósem miiibner wojSncy Ryd**' 
miał już przed aferą ryżową, która 
jaw w związku z aferami „Banku -kupiecW* -pi. 
skiego" pewnego rodzaju nieporozumień31* ,'7)ejj- 
deksem i  to w formie *-'• — alpodaje

-  „  ,— ~ ^
nuoda niepamięci zmywa u nas głośne 111 _
nik — wcale ostrej. Ciekawe jest,

1 czles. obrotny, jak piskorz, gdy się 
ule z opresyi, może wnet r o z p o c z y n a ć * • 

Oto pnzynaj mniej co pisze „Naród" o *  
śmejszych atadyach' fortuny — dostawcy 
dla ministerstwa spraw wojskowych.

3,P. Rydzewski ma przeszłość wyraźną^ . ^  
tą. urozmaiconą, przez zbytnią ciekawo^*' 
tręełwo władz sądowych i policyjnych- 
ca mięsa dla armii, z patryotycznyna okrzł 
„czyń każdy w swojem kółku, co każe I>UC»g{ 
ży, byle cię policya nic złapała", p. Ryd*0 
w ijąpunującem tdmipie zostaje milionerBńi' 

„Podczas jedzenia człowiek nabiera ^  jóeSi 
Z pojedynczego milionera, zostaje naR*011 jjje 
podwójnym, potrójnym, poszóstnym, 70 
multimilion erem. Bo rzecz wiadoma, Polsk* 
bogaty i szczodry. ^

Lecz nie dość na tem. „Agio" faluje, jak ^
kurs marki zmienia się z minuty na ^
Skaczą funty, skaczą dolary, skaczą frankó ^  
ozą ceny przedmiotów pierwszej potrzeby- 
wyżej zaś skaczą skóry. _ r0

Za skóry „łapie się" (termin paskarski, P ^
Red.) p. Rydzewski. „Łapie się" mocno, jąk  ̂^  
stało na milionera. Ale komuż idzie życie P°, ^  
mych różach? P. Rydzewskim i jego skórakU ^  
interesował saę gen. Latinńik, gubernator , 
ssawy. Zaauteresowal się aim i zaopiekoiy®*- ^ 

P. Rydzewskiego w sierpniu roku 
1920 osadzono pod kluczem. Sprawę skier0 ^  
do siąidu doraźnego i maluczko, maluczko, 3 ̂ o- 
rżelibyśmy w „Kuryerze V/arszawskim‘ 
norowem miejscu nekrolog .^znakomitego  ̂
łacza i pi-zemysłowca. filantropa, który i 
źnie dawał nietylko swoje serce, ale o*1? 
skórę". P. Rydzewski miał jednak szcJtę^3?^- 
P. Rydzewski wykgraskał się z pod sądu13 
źnego, otrząsnął pył więzienny ze swego 00, . ̂  
i wyszedł na światło dzienne. W  Polsce rB^y 
łagodne!"

Fabrykantka aniofków
Policya przeprowadziła dochodzenia U 

Niciejowej, lat 55, Niemki, mieszkającej P 
Mostowej 12. Żyje ona w konkubinacie ze
żem tejże realności Stanisławem Sławikieffl1 ^
muie się wychowywaniem nieślubnych 
Izba w suterynach, w których mieszka Niciei0 ej 
jest wilgotna i przedstawia widok ostatęc 
nędzy i rozpaczy. Wilgotne, zimne i 
ściany, podłoga zgniła —  oto mieszkanie ła 
kantki aniołków. Dzieci, których zastano aZ-̂ IJe 
cioro, leżą po dwoje w kofyskach, pozostali y 
bez żadnej opieki, wynędzniałe, bez 'bi-e?' 0 
i dające ledwo słabe oznaki życia. Są to 1 „  
trupki. Dochodzenia wykazaty, że Niciejowa P .0. 
ceder ten uprawia od 10 lat i pobiera san!q j., 
cko miesięcznie od 500 do 1000 Mp. W t1 
jak sama zeznała, umarło jej czworo wyr*,0. (̂jli» 
ków, zaś w roku ubiegłym pięcioro. uje.
jemy się, że dzieci te są przeważnie żyd°vvSoj0. 
Całą sprawę oddano do wydziału opieki 
cznei, aby iustytucya ta zaopiekowała się a, %y, 
rającemi dziećmi. Spodziewać się więc oa' j. 
że wyuział opieki społecznej zajmie się 
cznie tą sprawą, a wiadze sądowe ukażą ° a" 
wieduio laorykantkę amoików.

MiHOflAfl „SZTpsCA^t ulica św. Jama L. 6
Od poniedziałku d n ia  14 do piątku dnia 18 m arca 1921 r.

Tylko S slasśS N ow ość . W ytw órn i „ f in e s ’1 w  Ksyinie. Tylko 5 sini 5 W®®10

laiemiilca pokoju Nr* 13-ff
Dramat senzaeyjny awanturniczy w S akiach. Fiim ten należy ds najbardziej ciekawych i
firarnaldó t>wanturniczy«h sjazie niesrawhopcdabna • technika idzie w parze ze znakomitą grą srt¥s

włoskich, — Punatito inne obrazy.
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Komisy
zawiadamia, że wobec 

^Wartek vmo«Qy Pjbyskiej, zapowiedzianego na 
* S » i a s t . ^ k u s y j n y  nie odbędzie się, 
slciel We ezwn iZSe s!? obehód Komuny pary- 
^^ziano, w piąf n*0s pierwotnie zapo-

î ° lwln l A ? 0lniSra Państwa. W  piątek 18 bm. 
'v godzinach ?-leii ’mien™ Naczelnika państwa~ i „ jjauoł.^0-
piskowi AjJw «*wttttycb od 7 do 87s muzyki 

^leżnie od ^ t^  pobudki po ulicach miasta,
fffócUo . go Pre^y%um miasta Krakowa, 
j%  ork|esi.‘ a°  właściwych władz szkolnych, 

_ Y uczniów szkół średnich iirzaazih?°Qeert ńT Uczniów szkół średnich urządziły 
P°‘Udnin n,! ku gł* tegoż dnia od 5—6 po- 
'PaftiWaiar7V §od2- 6—7 da koncert orkiestra 

Skutej
i\’a S ą d z e n i a  m inistra ap ro w izac ji,
sPęóZQQc. krakowską, jak się dowiadujemy,
Q*erogacim Cl£*?.u ostatnich dni znaczniejzą ilość 
^ tskie.v’skrłnÓ̂ ustet* halnej na wyroby ma* 
??cyi o*»ran narządzenia ministra aprowi-

> jak 87 ’C>aHceS° bonsumcyę takich artyku- 
r°?acij-nv y.n®  i t  p., powyższe transporty nie* 
1 2aalaz}F w Krakowie nabywców
- w kone y ^yć przewiezione do takich cen* 
lest w których mięso wieprzowe

^rceUj ‘® óroŻ6ze niż w  Krakowie._
l* b is tra  .*Z dQiera 16 bm. rozpoczyna się 
-ek*a firiJ * e żakowskim rozdawnictwo parce-

*ektanri ^ Potortecznych oraz w Dębnikach. 
.Wlrmi zgłaszać się w tej sprawie 

A&ch n„ 0’ oficyny U p. Nr. drzwi 34 w go- 
•‘ychcza^0 dnł0wych ufięózy 4~~7» przyczem 

^r^szpń !?^131 dzierżawcom zastrzega się 
Stężył °*

S -  ow,^® rękedzlslników. Komisya kredy- 
^eiem . krakowskiego na diwuózie&tem
r̂a-w i-pi. bredzeniu. 3 marca przekazała 14

kredytu iw kwocie łącznej

° > »M I  fc
w restauracyi „Odrodzenie® 

,et> nio .̂. Akowskiej nastąpi dziś 16 bm. Kaba-L ’ P>erw — _______, r - _______________   -  - —

°wieł Dft®Za stała instytucya tego rodzaju w Kra-
i uQikar J w porozumieniu a ujuujsaicm 

• ekieg02̂  krakowskich. Zamiarem kabaretu li- 
tracjv , ês*;» tak sama nazwa wskazuje, wzno 

. yś lttBoiRi?e 9Zielonego balonika®, to jest wydo-, ^  Bw0iswr  ®bielonego balonika , to jest wy 
coctzie- kmnor” Przedstawienia odbywać się

k °^ * ie K aaie od 101/3 wieczorem. W pierwszym 
^ 2  .pannT~.'0rą udział; panie Krajewska, Rapacka 

* Wyr i*6 ljatainer"-Lawiński, Ostoja, Skir-Broó- 
JAstra ■ W przerwach przygrywać będzie 

w®kie Z3 0n°wa „Odrodzenia". Aktualności kra-

. 2aih' OiUi.0 p
th 1 Cy° ^ aaia kooperatywy krakowskie-

ró\vinwV&'il'e®0 Związku literatów, do czego 
p Przystąpić Związek poznański i  

S ykali Bi° ^Nczarpującsj dyśkusyi, w której 
tresek  i ° 8. PP* rŁostwmwrstki, Sieroszewski, 
A k ,  \Vaó!fy k̂o,wski, Fietrzycki, Wiśniowski, 

Jbli^ J'kl°(w;®ki, Mirandollą, postanowiono w 
aiU,,'~ dniach zająć się wspólnie kiwestyą.

1 kontroli wydawców, zapó-
g.2ejlieto „ ytux literackich, tłómacseń, oraz aa- 
w 1 Wjn „Domów literackich" w Poi*
& . ttony nakładowej. Uchwalono ró-

i v   ̂ Pod wspólną firmą „Związek 
te-ayjteratów polskich." do międzynaro- 

rat  ̂^ lek* *2,a'cyi fi^erackiej w Paryżu. Zaznsu- 
ebei 28. ̂ ‘-dkiOiwsiki oddział Związku lite- 

t s T A ie  i\.l u zamieszkałych w

w  * 5 cy?15® Pizyrodnlków U. U. J

bzikówd^,2ycwń pod adresem: Kółka przy- 
':<-6 °lsMe’ pc;a^ów> uł. Św. Anny 8.
<v, ct\VaHń!e a 24stwo Krajoznawcze urządza 
t v A ’t pt l? tri ar ca lxr. o god z. 7 wiecs.
th-2?19 ha* &  i miejscowości klima-
SlAQ|r*. Go£At

„N A P R Z Ó D " #

Odczyt w  M uzeum  przem ysław em . Dnia 16 bm. 
tj. we środę o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
się w sali wykładowej miejskiego Muzeum prze­
mysłowego im. dra Baranieckiego' Smoleńsk 9 
I  p. odczyt p. inż. Michała Affanascwieza na te­
mat: „Nowoczesne pługi motorowe*.

% teatru „Eagstola68. Wyborna krotochwila, 
GawaułTa i Cb»rway‘a .,300 d.ni“ powtórzona bę­
dzie dzisiaj i  jutro wieczorem. Bilety nabywać 
można przy kasie teatru, która otwarta jest bez 
pa-zerwy od 9 runo do 9 wieczorem.

Z teatru Ńowoiel, Dziś we 'środę. 18 bm. pre- 
miera operetki Stefana, Turskiego i Zygmunta- 
Wiehlera p. t. „Gwiazda Kaukazu*", która gra­
ną będzie następnie w czwartek, piątek i  sobotę.

Seat STAbesa klasyczna oryentalna tancerka 
wystąpi jedyny- raz w Krakowie w  teatrze No­
wości w  niedzielę 20 marca o go-dz. 11 w  nocy. 
„Sent M‘Abesa‘‘ święci tryumfy w całym świe­
tle za swoje pod każdym Względem znakomicie 
wykonane tańce. Sprzedaż biletów postępuje 
szybko w  kasie zamawiali u Rudnickiego linia 
A -B .

CS ™ rftllf .  o Ulci-i. btt *•»
Komi i  praedsiębior&tw mękr

&̂ ê n ^  głównej w  Waafcżawite % wnio-
9 ,  , 9 ______

^°°Ber r̂ rezentuią „Migawki" p. 4. Migowej. 
a^Wa polskich Jitoratów. Krakowski'5v%ek

odbył wczoraj poisiedzenio 
ctweai sw&go prezesa Jana Pi©- 

1° a -w Obecności prezesa wanszawskio-
herosa,11 lite'^tów Wacława Sieroszewskiego 

E'^  umyślnie przy-był do Krakowa

Pożar łąk . Wczoraj popołudniu od iskry nad­
jeżdżającej lokomotywy na dworzec krakowski 
zapaliła się trawa na torze kolejowym. W kilku 
minutach zapłonęła trawa na wale kolejowym 
na przestrzeni od ul. Zyblilciewicza do ul. Wrze- 
sińskiej. Zawezwano straż pożarną, która ogień 
stłumiła. Równocześnie zawezwano straż po­
żarną <oa plac powyścigowy, gdzie płonęła taitże 
trawa na obszarze kiikn morgów. Ogień zagra­
żał stajniom, wybudowanym na torze. Straż po­
żarna po dłuższej akcyi ogień ugasiła. Trawę 
podpalili chłopcy bawiący się na torze powyści- 
gowym.

Konfiskata artyku łów  żyw nośc iow ych , Organa 
urzędu walki z lichwą przeprowadziły rewizyę 
w  kawiarni Józefy Potockiej przy piacu Szcze­
pańskim 7. Wykryto tam większą iio.ść papie­
rosów, 4 worki mąki oraz konserwy mięsne 
i grochowe. Ponieważ zachodzi podejrzenie, że 
artykuły te pochodzą z wojskowego magazynu, 
towary zakwestyonowano, a sprawę oddano wła­
dzom wojskowym.

Zem sta  żebraka . Wczoraj w południe przyszedł 
do skiepu p. Nuzikowskiego przy ul. Sewskiej 
Andrzej Łyko, miejski stróż nocny z prośbą 
o wsparcie. Gdy otrzymał od właściciela sklepu- 
50 fenigów, oburzony ze wzgardą rzucił na zie­
mię otrzymaną jałmużnę, a odchodząc wybił 
łaską szybę w drzwiach wartości 400 Mk. Mści­
wego żebraka aresztowano.

M ało letn i w łam yw acze . Polieya krakowska are» 
sztowaia Władysława Banacha i. 14, Antoniego 
Kowalskiego 1. 12 i Franciszka Paska L 12, 
którzy włamali się do składu papieru Dawida 
Dobijaka przy ul. Augustyańskiej 1. 22. Skradli 
oni tam papieru do owijania wartości 8000 Mk.

Kieszonkowcy. Aresztowano w Krakowie Leona 
Lustiga L 13 i Józefa Felusia 1. 21, którzy do­
puszczali się kradzieży kieszonkowych w wo­
zach tramwajowych,

-“ ©OOsr;

Z POLSKI

^ 0hkówZaCkod:nlel Małopolsce, liczy obecnie

łw 7 *cyra - *'*-y*oaxiiKow u. u. i .  zawiązała 
s^ jść  z »  unaocy szkolnej". Ma, ona na celu
•r^u , jak j 4 ^  ńaiszemu szkolnictwu tak niż 
jóy P^yron, ?edinie'IrLU przez dust-a-rczeuie zbio- 
Df,* *e -tabeli, preparatów i  oka-
Jkj Ĉ y. jj. . .  nettl uwzględnieniem ■ krajowej 
N ^ tA an ir dyrektorów i profesorów o

O e legaeya B6rnoś!?rakiSw w  W arszaw ie . Onegdaj 
o godz. 8 min. 45 rano przybyła do Warszawy 
delegaeya Górnoślązaków. Po powitaniu na dwor­
cu o godz. 11 przed południem zebrano się 
w hotelu Europejskim, by udać się na nabożeń­
stwo Oraz na objazd miasta. Na krótko przed 
wyjazdem zjawiło się kilka wozów strażackich 
z orkiestrą, która wykonała szereg pieśni, za­
kończonych „Rotą*. Goście zwiedzili między 
innemi rynek Starego Miasta i podziwiali wy­
stawę „Tempore belii* w domu Bacyczków, po­
czerń udali się do Bristolu na obiad, w czasie 
którego pierwszy przemawiał p. Tołłoczko, wi­
tając przybyłych. Odpowiedział mu dr Latacz, 
dziękując za serdeczne powitanie i zaznaczając, 
że Ślązacy 2 wielkiem zaciekawieniem przypa­
trywali się podnoszeniu się z gruzów państwa 
polskiego, którego rozwój postępuje bardzo 
szybko. Przemówienie swe zakończył dr Latacz 
okrzykiem na cześć rozwoju państwa polskiego 
„GlUek aófl*. Przemawiał też prezydent Drze­
wiecki w imieniu stolicy; wreszcie zabrał głos

poseł Musioł z Bytomia imieniem polskich Gór­
noślązaków.

Os komitetu wygnańców 2 Śląska slasz. w okazie 
barakowym w Oświęcimiu nadesiano z kopalni 
węgla w Sierszy 600 kłg mąki, 200 klg cukru 
jako dar dfa wygnańców od górników. Za dar 
ten komitet, imieniem wszystkich wygnańców 
składa serdeczne podziękowanie.

W ielki ostatni wiec ińebiscytowy w Oświęci­
mia odbył się w niedzielę 13 hm. Ogrom® ': Ry­
nek wypełnił się tłumami Górnoślązaków i mu.-j 
seowej ludności. Zagaił obrady prezes powiato­
wego Komitetu plebiscytowego burmistrz p, 
Mayzel, poczęto wszedł na trybunę tow„ dr. Ba- 
łanda, który opisywał niedolę ludu roboczego 
pod. brutalnym zaborem niemieckim na Gór­
nym Śląsku. Mówca odpowiedział, ie  miasto i  
powiat oświęcimski robią starania o przydzie­
lenie do Górnego Śląska i w ten sposób nastą­
piłby powrót ziemi Oświęcimskiej do prastarej 
ziemi piastowskiej, do której ongiś integralnie 
należała. Następnie przemawiał tow. Iianik, u- 
rzędnik kolejowy, wskaeując na olSborzymie ob­
ciążenia. finansowe Niemiec ustalone na kon­
ferencji londyńskiej a które obarczają Niemcy 
na długie pokolenia. Mówca wizywał do solidar­
nego głosowania na rze-cz Polski. Po przemó­
wieniu akademika p. Gerlackiego przemawiał 
jeszcze burmistrz Mayzel, który wyraził na­
dzieję, że głosowanie zburzy slupy graniczne i 
przyczyni ‘się do ustalenia potęgi RzecAyp*.bpo- 
litej. O d ś p ie w a n ie m  „Roty** Konopnickiej za­
kończono podniosły wiec.

Z jazd  p rzedstaw icie li uzdrow isk . Ministerstwo 
zdrowia publicznego organizuje dnia 17 marca 
zjazd przedstawicieli prywatnych polskich zdro­
jowisk, uzdrowisk, kąpielisk i letnisk.

Potrzeba chłopców
do roznoszenia „S^aprzodsr

z a  s i a ł ą  p e n s j ą
W ladsm oit w Actmintslratyi » M a p r z o d u u

Dunajews iego 5.

NADESŁANE
KURS HANDLOWY Prof. NYCZA
rząd. upów. z prawem wydawania świadectw od 16 marca,

A -4 K  K   • .1^___4-mies., 16 godzin tygodn., 6 przedmiotów. 
W p is y :  ulica Q o t «b ia  L. S, biuro Hurtowni,

t
Na m scy  uchw ały  Rady m. Krakowa obo­

w iązu je  z dniem  1 5  m a r c a  następu jąca  
taryfa  tram w ajow a w  obrąbie  m< K rak o w a ;

Cena jednorazowej jazdy:
1) dJa d o ro s ły c h  . , , m k  1 0
2) dla dzieci r m łodzieży „ 1

Ulgi taryfowe
Cena jednorazowej jazdy;

a) dla miesAarieśw m. Krakowa mk 5  
ta) dla robotników i urzędników „ 3

Dla uig wym ienionych pod a ) i b ) obow ią­
zuj® przym us legitym acyjny I zakupno b ile ­
tów  z góry.

w  s a l i  M u z e u m  P b z e m y ś łó w e g ń , WÓDKI KASPROWICZA
s t5 ’%  utr-1 wyeIsc2efe* przybywających do
ż<w° ywGiń8 piWz P ° lski® Tuwarzy-
kisfc 1 ctw,arrto “ e Ua W awelu, zostało o-d^ie- 
64 ?byiitiiii \  - użytku wycieczek. Zgloaze- 

^  J ovv- Kraijozaaw-, Gnojaka
w zy  6—.7 wieczu

I T a W  N A  iK Ł W 2 l f i  KO M ISOW YM  W  t ^ ^ W W Y m
łsnersina rep**aas*i»t«cya „KOM>łA l “  Polskie Biuro mnĘ^ISfaazO-słłiWoao bcndlu

\ m m o w v 1 3
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R O Z M A I T O Ś C I
Filister S m ith  i jego pomysł
ROLNICTWO A  WIELOŻEŃSTW©

żenienia się z dwiema siostrami lub z dwiema 
krewnemi. Pomyśl nad tem, Panie Gubernato­
rze". .

Ten projekt amerykański zapewne żywo aa-
interesuje'stronnictwa polityczne naszych, rolni­
ków... ,

EEPEBTU AB

Mister Jerzy. Smith z Denver w stanie Colon,"-' 
tlc jest porządnym i bogobojnym obywatelem 
Stasiów Zjednoczonych, a zawodu rolnikiem, 
Rozsławił on świeżo swoje nazwisko projektem,, 
k: :;/ obmyślił i przedłożył'gubernatorowi sta­
nu Roioraido. Projekt ten ma na celu podnie­
sienie rolnictwa amerykańskiego, które cierpi 
na braik rąk do pracy, gdyż iipmigranci osia­
dają w półnoono-zachodinich stanach przemy­
słowych, a stany rolnicze nie mają dość robo­
tników, Otóż mister Smith wymyślił szczególne 
lekarstwo na tę bolączkę rolnictwa, a mianowi­
cie bardzo prosty sposób dostarczenia farme­
rom patrzeibmej ilości sił roboczych i, co najwa­
żniejsza, tanich sił roboczych. Projekt jego o- 
pieiwa:

„Panie Gubernatorze! Żona mi leży chora w 
łóżku, a ja nie jestem w stanie opłacać osoby, 
któraby była pomocna mnie i jej. Pan jesteś 
znakomitym gubernatorem, bo w przeciwnym 
razie nie byłbyś Pan został wybrany tak wiel­
ką ilością głosów, jaką otrzymałeś. Dam Panu 
sipoisób ! wspomożenia niezliczonych rolników 
znajdujących ;się w mojem położeniu, ® sposób 
ten uczyniłby Pana sławniejszym od Lincolna. 
Zaproponuj Pan i spraw, żaby przyjęto w na­
szym stanie i w innych stanach, ustawę, w myśl 
której byłoby dozwolone rolnikom mieć conaj- 
nuatej dwie żony, podczas gdy mieszkańcom 
miast nie byłoby wolno mieć więcej niż jedńę 
żonę.

„Rzecz jasna, że z diwftema żonami rolnik 
miałby się lepiej. Przedawszystkiem jedna żona 
mc głąby pomagać drugiej,a obie razem mogły­
by mieć większą liczbę dzieci, niż jedna, co 
dałoby rolnictwu obfitą ilość doskonałych i nie­
drogich rąk roboczych. W  ten sposób rolnik za 
niewiele lat stałby się niezależnym od najem­
nych rąk roboczych.

„Dla zapewnienia .sobie w domu lepszej zgo­
dy powinien mieć rolnik przyznaną możność o-

Skladki
Ns plebiscyt górnośląski: Robołnicy Tow. Akc. 

„Trzeb in ia " przez tow. Kosika mk 1 136. Maje­
wski, Ojców mk 100. Stow. spożywcze kolejarzy 
w Trzebini mk 10000.

Ma uctiuuiców śląskich w  Oświęcimiu: Slow, 
spożywcza kolejarzy w Trzebini mk 5,000.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Posiedzen ie mężów zaufan ia  z zakładów woj­

skowych odbędzie się we środę 16 bm. o godz. 
7-ej wieczór. J. Urbanik.

Nadzw yczajne W aln e  zgrom adzenie robotników  
sto larskich odbędzie się 16 marca o godzinie 6'3G 
w lokalu ul. Dunajewskiego 5, II p. Sprawy bar­
dzo ważne. F. P aw łow sk i.

Posiedzenie Radj? Nadzorczej i  Zarządu Zwią­
zku robotniczych spółdzielni „Froletaryat« 0d- 

i będzie się w sobotę, 19 marca o godiz. 6 wieezo- 
) rem w  lokalu Związku przy ulicy Lwowfekiej 2.

Dr Bobrowski.
Baczność ko le jarze  ICoła m ie jscow ego  2 ZI& w T ar­

nowie I Dnia 20 marca o godz. 9’30 rano odbędzie 
się w Sokole 11 przy ul. Chysz.owsbiej Roczne 
Walne Zgromadzenie członków zaw. związku kol. 
Rzeczyposp. Polskiej z porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie, 2) odczytanie protokółu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia, 3) sprawozdanie z całoro­
cznej działalności oraz sprawozdanie komisyi re­
wizyjnej, 4) wybór nowego Zarządu, 5) unormo­
wanie wkładek muzyki kolejowej, 6) zadecydowa­
nie o ulokowaniu funduszu na budowę domu, 
7 wnioski i interpelacye. Za Zarząd koła miejsco­
wego ZZK w Tarnowie Owsiański Jan sekretarz, 
Łachscki Jakób prezes.

ffeatr im. Jul. Siowaekieg0 
Środa: „Taniec śmierci®.
Czwartek: „Tan iec śm ierci".

Tsata „Bagatela"
Środą,: „300 dni".
Czwartek: ,„300 dni".

Teatr powszechny 
Środa: „Królowa przedmieścia".
Czwartek: „W ielkie bractwo".
Piątek; „Lalka".
Sobota: „Bohater kaukaska". lt
Niedziela: Popołudniu „Major ułanów 

czorem „W ielkie bractwo".
Operetka w Nowościach 

Środa: „Gwiazda Kaukazu" (prerrJer^ ‘ 
.Czwartek: „Gwiazda Kaukazu".
W ykłady w  Domu artystów (plac 
w zarządzie krakowskiego Związku 

Początek o godz. 8 wieczór.
-Środa: Leon Kowalski: „O sumiennie n 

w sztuce". r<;ji s°‘
Czwartek: Józef Flach: „Śladem sl®*® 

mansów", cz. XV: ,,Synowie ziemi 
szewskiego. . . vjC2

Piątek: Władysław Szymański: „MieKJ # 
świetle Towianizmu". ,ioóst'f0 ’

Sobota: Józef Flach:

TJ#3
W. V „{hi
. liter®10

t f

Współczesne m ^ e 
Kollesitm wykładów naukowych (RV®eIi

Linia A—B. I>, 391 fjlô
Środa: ks. Feliks Hortyński T. J-: _ ^  ^  

przyrody" (I. Rzeczywistość świata
trznego). ^ ju

Czwartek: Jam Ursyn Zamarajew: „u 
którym powstała armia Budionnego-
Odczyty w Muzeum pizomyslowenł 101 

Baranieckiego:
Środa, 16 marca: Inż. Michał 

Nowoczesne pługi motorowe. „j P"
Soboto, 19 marca: Dr Juliiam Czapli05 

Gór. Znaczenie przemysłow e Górne®0

,900*

Potrzeba zaraz
ta dobrą płacą wedle umowy
kilku zdolnych c z e l a d z i
a iasharsk iehoraz uczniów .

Zgłoszenia do Wytwórni 
przedmiotów b l a s z a n y c h  
,SKAŁA", ul. Długa 38.

Zdolna efcspedyentka
?raz starszy praktykant znaj- 
łą umieszczenie w firmie A  la 
/ilłe de Paris, Floryańska 3.

ECto cHce
:ęby sztuczne nawet połama­
ne najkorzystniej sprzedać, 
■ównież zOofo, pSaS^nę i 
ss-sshs-o, pofatyguje się do 
f, Czyńskisgo na ul. Zyblikie- 
wićza 15, oficyna III p. na 
prawo.

Uwsga. Kupując w prywa- 
tnem mieszkaniu mogę rze­
czywiście płacić ■ najwyższe 
:eny. Zamiejscowi mogą prze­
syłać pocztą.

Kursa maturfczns 
i uzupełniająca 

>NJllJI€Jt<
w Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowują do maturygłmn.

przyjmie fabryka produktów 
chemicznych Liban T. A. 

w Podgórzu.
Reflektuje się na bednarzy,
umiających sprawnie zesta­
wiać beczki cementowe. Za­
robek korzystny. Aprowizacya 
zapewniona. Zgłoszenia pi-

realn.; sem|nar. do egzaminów j somtie jujj ustne przyj muuje 
z poszczególnych klas i przed- j biuro fabryki w Podgórzu, 
miotów. Nauka zbiorowa, in -; przy ui. Warneńczyka 10. 
dywidualna g system em  ko- 1 

resporideńcyjnym^ 1533

Dokumenta wojskowe
na nazwisko Roman Cbechel-
ski, Kraków, Topolowa 38, 

zgubiono.

ZĘBY S £ f U C £ 3 1 @
nawet połamane, platynę, zło­

to i srebro 
k u p u je  T. fizjfński

Kraków, Zyblikiewicza 15, 
oficyna III. p. na prawo. Za
ząb płacę najwyższa ceny. — 
Zamiejscowi mogą załatwiać 

pocztą.

O S U W I E
m ęskie i dziecinne w 
różnych fasonach  jako- 
t«sż* gatunkach, m ęskie 

lakiery, w iśniowe, 
cbew . czarne, półiakie- 
ry z wkładami, pół wi­

śniowe.

IELIZNA
mąska, koszule dzien­
ne i nocne, kalesony, 
k o łn ie rz e ,*  manszety, 
krawatki, skarpetki i wy­

roby galanteryjne
poleca

w wielkirai wyfeorse 
po cenach bardzo przystępn. 

firma
J rtn  t

i ”
Kraków, Starowiślna 6,

Obwieszczenie,
Na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia Akeyonaryuszy Banku 

Małopolskiego (dawniej Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu) z dnia 
18 lutego 1919, 6 marca 1919, 17 czerwca 1920 i 28 czerwca 1920 został 
kapitał akcyjny podwyższony z K 4,000.000’— , względnie Mp. 2,800.000’— 
na K 160,000.000’— względnie Mp 112,000.000’— , a dotychczasowe brzmię- 
nie firmy „Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu" zmienione zostało na 
„Bank Małopolski".

Ogólny kapitał akcyjny.Mp 112,009,000’—  jest podzielony na 400.00Ó  
sztuk akcyi a nom. Mp 280’—

Pierwotny kapitał akcyjny wynosił K  4,000.000*— , podzielony na 
10.000 sztuk akcyi po K 400*—  nom. zaopatrzonych w numera od 
1— 10.000.

Ponieważ opiewające w koronowej walucie stare akcye mają być za­
mienione na nowe, wzywa się akeyonaryuszy, którzy są posiadaczami wy­
żej nazwanych sztuk 10.000 starych akcyi po nom. K 400’—, by akcye 
te zamienili na nowe, opiewające na K 400*—, względnie Mp 280’— , gdyż 
stare akcye będą z obiegu wycofane,

Zamiana tych akcyi na nowe odbywać się ma w następujący sposób:
1) Akcyonaryusze mają złożyć stare akcye z kuponem dywidendowym 

za rok 1920, w niżej wymienionych instytucyach finansowych wraz z wy­
kazem numerycznym.

2) Instytucya wydaje na złożone sztuki potwierdzenia cc do ilości 
zgłoszonych do wymiany akcyi.

3) Następnie za zwrotem potwierdzenia wydane będą nowe. akcye 
wraz z kuponem dywidendowym za rok 1920.

Wymiana akcyi nastąpi:
w Krakowie: w Banku Małopolskim, Rynek Główny 1. 25,

jak również w jego oddziałach w Warszawie, Łodzi, Tarno­
wie, Bielsku i Stanisławowie, 
w-Poiskim Banku Krajowym, oraz 
we Fiiii Banku Dyskontowego Warszawskiego, 
w Pows£. Austr. Zakładzie Kredytowym Ziemskim, oraz 
w Austryackim Zakłauzie Kredytowym dia handlu i przemysłu.

marki Tross-Bissing
5 tonowy w dobrym stanie

do sprzedania
u firmy

„Węgiel i Asbest
Sp. z ogr. poręką 

w  K a! wary i Zebrzydow sk ie j.

Fabryka pleców kaflowy6*1 
Rudolf S C H O T T , B ie ls i

poszukuje do natychmiastowego wstąp1

2 zdolnych robotników warsztatowr

SŁUCHAJCIE!
Kto dba o trwałość swojej

gar­

deroby, niechaj ją odda do &
czyszczenia, farbowania,
wania i t. d. do pierwszej 
chemiczn. pralni i artyst. farb*

„CZYSTOŚĆ* Kł
Centrala: Koletek 9. Filie: SlawkoW* 
23, Długa 27, Sebastyana 3. Podg0 

Kalwaryjska 5.

we Lwowie;

w Wiedniu:
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